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Minister oświaty i wyznań, baron Gautsch 
von Hrankenturn, wniósł Na | 
posiedzeń izby panów projekt do ustawy, doty- 
czący Zmiany W obowiązujacych doigr 
przepisach o studjach prawniczych i egzaminach 
prawno państwowych na uniwersytetach austrja- 
ckich. Dlaczego minister oświaty przedłożył swój 
projciet pierwici izbie panów dochodzić nie chee- 
my. Być może, że spodziewa się w ten sposób 
rychlejszego urzeczywistnienia swojego proje- 
ktu, że pragnie, ażeby fu teraz „rozpoczęła się 
nad nim dyskusja i wymiana Opinii, tak, że izba 
postów nie będzie już potrzebowała, wtedy, gdy 
do niej wejdzie projekt, uchwalony w izbie pa- 
nów i powszechnie przez kompetentne organa 1 
„uł à A 

powołane dzienniki omawiony, długo się nad nim 
zastanawiać. 

$. 5. projektu rządowego powiada, że ustawa 
wchodzi w życie z początkiem roku szkolnego 
1892/93. Widocznie więc ministrowi zależy na 
pospiechu. f gk. w 

Czy życzeniu jego stanie się zadość? Sytu 
acja polityczno-parlamentarna we Wiedniu nie 
jest obecnie zbyt korzystną dla tego rodzaju re- 
form — z tej prostej przyczyny, że hr. Taaffe i 
przywódcy parlamentarni zajmują się teraz rze- 
czami, na pozór przynajmniej, ważniejszemi 1 nie 
wiele znajdą czasa na tego rodzaju zajęcie, jak 
reformowanie studjów praniczych. Byś może je 
dnak, że sytuacja się poprawi i zamiar pana 
Gautscha będzie urzeczywistniony. Wobec tego 
warto bliżej cokolwiek przypatrzeć się jego pro- 
jektowi reformy. Zastrzedz się naturalnie musimy 
rzeciw temu, jakobyśmy mieli zamiar podjąć się 
a fachowej — rzecz ta nie do nas należy. 
Ograniczymy się więc jeno na kilku uwagach 
natury ogólnej, które się po przeczytaniu projektu 
ministerjalnego i jego motywów na pierwszy rzut 
eka nasuwają. 

Owóż przedewszystkiem zaznaczyć należy, 


że projskt wiesiony do izby panów. n.e jest skoń- , 


czoną całością, wyczerpującą zamierzone na polu 
studjów prawniczych zmiany. Jest on tylko 
wstępem do nicb.  Uderzają w tym pier: 
wszym kroku rządowym do reformy, dwie oko- 
łiczności : znaczne powiększenie materjału nauko- 


Walie W aguzy czzaminach «ządowych, , 
walińkujących do piemia w służbę publiczną, 


a z drugiej strony zmniejszenie liczby kursów 
poświęconych rozszerzonym naukom. Jest 
tym pewnego rodzaju sprzeczuość, która jest 
tembardziej uderzającą. 0 ile w dotychczasowem 
postepowaniu ster decydujących bynajmniej nie 
było widać starań ku umożliwieniu słuchaczom, 
prawa wczesnego i ami 
wych Owszem, od lat kilku mieliśmy do zano- 
towania ciągłe w tym kierunku obostrzenia, któ- 
re wszystkie zmierzały do tego, aby kandydat 
jak najpóźniej uporał się ze Btudjami ! jak naj. 
później uzyskał kwalifikację do służby publi- 
cznej, do adwokatury, względnie do urzędu pan- 
stwowego. Wspomniemy jeno o obostrzeniach 
najważniejszych. 
Dawniej wolno było zd 
rządowy, prawno-historyczny, 


awać pierwszy Cgza- 


w dwóch. 


min 


Thodi. 


Uetęp z przestłości Galicji w XVill. wieku. 


(Ciąg dalszy.) 
H: 


Na czele władzy cywilnej stał po odwoła- 
niu Józefa hr. Brigido, wice prezydent guber- 
nialny baron Gallenberg. Głównodowodzącym 
był jencral Józef hr. d Harnoncourt, który lubo 
głosił w swych raportach do rządu centralnego, 
że każdy s 
ściuszki, i że pojedyńczo należy ich wyławiać 
lecz mimo to życzliwie przyjął u siebie Drze- 
wieckiego. Oświadczył mn, iż jak długo rewo- 
lucja nie będzie miała na celu zakłócenia istnie- 
jącego porządku rzeczy w Galicji, tak długo 
rząd nie będzie stawiał przeszkód jej ajentom. 
"Doradzał Drzewieckiemu, by siodła sprowadzał 
przez Brody, broń nabywał cząstkowo ; kosy 
pozwolono mu kupować w dowolnej ilości jako 
artykuł handlowy. 

Również życzliwie przyjął Drzewieckiego 
baron Gallenberg, który rady swe i przestrogi 
zakończył żartobliwem wezwaniem, by zabrał 
ze sobą wojującą mna bruku lwowskim mło- 
dzież, która wiadzy sprawiała wiele kłopotu 

Ze Lwowa pospieszył Drzewiecki do Bro- 
dów, gdzie rozpoczął żarliwą agitację wśród oko- 
licznej szlachty. Pozyskiwał młodzież do powsta- 
nia i wciągał do sprzysiężunia nawet poważniej- 
szych obywateli, jak strażnika koronnego Czo- 
snowskiego, majora Błędowskiego i wielu innych. 
Związkowi zbierali się w- lasach Radziwiłło 
wskich Było jaż ich kilkuset | 1 

Nieszczęśliwy wynik walki pod Śzczekoci- 
nami (dnia szóstego czerwca) zniweczył plany 
Drzewieckiego, Pograniczne oddziały rosyjskie 
jęły tropić związkowych. Kilku broniących 
się ubito — reszta uszła szczęśliwie do Galicji. 
> Inny wiatr powiał w urzędowych sferach. 

Ubieżenie Krakowa przez Prusaków w dniu 
czternastego czerwca, zniewoliło rząd wiedeński 
do energiczniejszego działania. 

W ostatnich dniach czerwca polecono wkro- 
czyć jenerałowi d Harnoncourt w Sandomierskie 
i w dniu trzydziestym t. m. z obozu pod Wie- 
lowsią rozesłał tenże odezwę, tłómaczącą. iż 
wkroczenie to nastąpiło „w celu usunienia 
wszelkich niebezpicczeństw. na jakieby granice 


y 


r > A i 
ednem Z ostatnich, | : ć x BU 
F ' | do egzaminu, ale niezupełnie odpowiedział wymo- 


w 


zdawania egzaminów państwo- 


szlachcic tutejszy jest ajentem Ko- j 


w terminie nadzwyczajnym, tak zwanym marco- ' 
wym. Nadto, kto przy pierwszym terminie siadał , 


gom i został reprobowany, mógł cgzamin powtó- 
rzyć w tymże nadzwyczajnym terminie marco- 
wym Miał przytem taki poprawiający egzamin 
kandydat to ben”, że, jeżeli istotnie egzamin po- 
prawił i go zdał, nie tracił wcale kursu i mógł 
do drugiego egzaminu rządowego 
wraz z tymi, którzy pierwszy egzamin rządowy 
zdali odrazu przy pierwszym terminie 
względnie w październiku. Dzisiaj dla zdawania 
pierwszego egzaminu rządowego wyznaczony jest 
tylko jeden termin zwyczajny po upływie czie- 
rech semestrów przed lub po ferjach. Kto się w 
tym terminie nie zgłosił, albo kto padł, ten może 
egzamin zdawać dopiero po upływie całego roku 
i traci bezpowrotnie dwa półrocza. Jest to w ka- 
żdym razie obustronnie bardzo dotkliwe. 

Innego rodzaju zaostrzenia wprowadzono 
przy egzaminie drugim, sądowym. Dawniej wolno 
było zdawać egzamin ten po ośmiu semestrach, 
czyli po dwóch latach, względnie po |póltora roku 
po pierwszym egzaminie ito w ostatnich czterech 
tygodniach ostatniego kursu. Nadto egzamin ten 
nadawał już pewne kwalifikacje, a mianowicie 
wolno było ze świadectwem z tegoż egzaminu 
rozpocząć praktykę adwokacką. Dzisiaj ma się 
rzecz inaczej. fgzamin sądowy wolno zdawać 


dopiero po ukończenia ośmiu kursów, dopiero po ` 


uzyskaniu absolutorjum, czyli — inaczej mówiąc 
— dopiero po f rjach, a więc najwcześniej w 
październiku. Nadto świadectwo tego egzaminu 
strąciło dawnie szą, praktyczną wartość, bo nie 


uprawnia ono bynajmniej do żadnej praktyki. 


Wolno ją rozpocząć ze skutkiem, tj. bywa ona 
liczoną dopiero po zdaniu trzeciego cgzaminu 
rządowego, politycznego, do którego można się z 
natury rzeczy po pewnym czasie zgłosić. 

W obec tak widocznej tendencji utrudniania 
egzaminów rządowych, albo przynajmniej ich 
opóźniania, uderzać musi każdego nagła zmiana 
w zapatrywaniach, widoczna w projekcie barona 
Gautscha, która sbjawia się przedewszystkiem 


' w skróceniu studjów o jedno półrocze, gdyż, we- : 


dług $ 2. przedłożenia rządowego, czas studjów 
ma wynosić siedm kursów, a z tych trzy przed 
egzaminem prawno historycznym, a cztery po 
| nim; a nadto z wynikającego z $ 5. przywileju 
zdawania drugiego, względnie trzeciego egzaminu 
rządowego, 
,tnich czterech tygodniach ostatniego półrocza. 
j Jest to niezawodnie zmiana ważna i dosadna, 
którą pan minister wyznań i oświaty stara się w 
motywach do swojego projektu wytłumaczyć. Po- 
mówimy o tem w artykule następującym. 


Krajowe opłaty konsumcyjne. 


|. W zeszłym tygodniu obradowała w Wy- 
dziale „krajowym ankieta powołana dla objawie- 
nia opinji, w jąki sposób należałoby unormować 


zgłosić się | 


w lipcu, | 


wych opłat konsumeyjnych uskuteczniaćby nale- 
żało sposobem zawarcia układów dobrowolnych: 
z dzierżawcami propinaeji krajowej, z miastami 
posiadającemi wł'sną propinację, oraz z miasta- 
mi pobierającemi dodatki gminne od piwa. 

Następnie w tych miejscowościach, gdzieby 
się nie dało zawrzeć układów. ogłosić licytacje i 
przeprowadzić takowe za pośrednictwem wydzia- 
łów powiatowych. W miejscowościach, gdzieby 
nie dało się przeprowadzić z kcrzyścią dla fun- 
duszu krajowego ani układu, ani licytacyjnego 
wydzierżawienia tych dochodów najdalej do 15. 
czerwca b. r., poruczyć wydziałom powiatowym 
urządzenie tymczasowej administracji. 

Zawezwać magistraty miast Lwowa i Kra- 
kowa o przedłożenie warunków, na jakich pod- 
jęłyby się w okręgach akcyzowych i poza nimi, 
poboru opłat krajowych konsunicyjnych. 


i Przyjąć jako zasadę podział kraju na okręgi 


w dowolnym porządku, już w osta- | 


poborowe według powiatów politycznych, z dopu- 
szczeniem urządzenia filjalnych urzędów w poje- 
dyńczych powiatach. 

Zanim jednak Wydział krajowy będzie mógł 
stanowczo zdecydować się na sposób poboru kra- 
jowych opłat konsumcyjnych, musi przedewszy- 
stkiem posiadać dane, choćby w przybliżonych 
cyfrach, o konsumcji w pojedynczych powiatach. 
napojów podlegających opłacie krajowej. Wydział 
krajfoblicza spodziewany dochód w kwocie roczny 
461.493 zł., nie licząc opłat od rumu, araku, ro 
solisów wyrabianych w kraju i wewnątrz miast 
Lwowa i Krakowa, o których nie ma żadnych 
danych; oraz opłat od piwa i rozol'sów przy 
wiezionych do kraju z zagranicy. 

Wydział krajowy odniósł się tedy do wy- 
działów powiatowych z wezwaniem, aby w jak 
najkrótszym czasie zebrały i Wydziałowi krajo- 
wemu nadesłały szczegółowe wykazy, choćby w 
przybliżonych cyfrach, konsumcji rocznej napo- 
jów podlegających opłacie, w każdej gminie po- 
wiatu. Wobec zaś przyjęcia za zasadę podziału 
kraju na okręgi polityczne, postanowił Wydział 
krajowy zaprowadzić filje organów poborowych, 
biorąc za podstawę okręgi poborowe do podatku 
kongumcyjnego przez władze rządowe ustanowio- 
ne. Wydział krajowy zapytał zarazem wydziały 


realnym potrzebom m eszkańców odnośnego po- 
; wiatu, lub czy i jakie w nim wypadnie zarządzić 
, zmiany. 

Wydziały powiatowe mają nastęvnie, jako 
; najbliżej z miejscowymi stosunkami 


nam NN Š 


, Stimmung). 


, doszło przeciw nam uprzedzenie, 


opłacie krajowej podlegających. 

Wydział krajowy wypracował projekt prze- 
pisów wykonawczych wydać się mających przez 
namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra 
jowym. eo do sposobu poboru krajowych dodat- 
ków do podatku konsumeyjnego państwowego i 
samoistnych opłat konsumcyjnych, ustawą z dnia 
20. marca 1891 dozwolonych. Projekt ten udzie- 
lił już Wydział krajowy namiestnietwu, a zara- 
zem nupraszał o polecenie starostwom, ażeby u- 
dzieliły Wydziałowi krajowemu dat, co do kon- 
sumcji artykułów podlegających epłatom kra- 
jowym. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że na- 
miestnict vo wydało już odnośne polecenie staro: 
stwom. 


Dziwne wyznanie. 


Tageblatt poznański zamieścił onegdaj arty- 
kuł pod napisem: „Język polski w szkole ludo- 
wej“, który nieco rzuca światła na poglądy i za- 
patrywania niemieckie. Znamy zaledwie pogło- 
ski o nastąpić mających drobnych ulgach, co do 
prywatnegć nauczania języka polskiego, t. j. pol- 
skiego czytania i pisania w lokalach szkolnych — 
a już dowiadujemy się, że pomiędzy Niemcami 

anaje z tego powodu w szerokich kołach wiel- 
Eie niezadowolenie (Ferstrmmung i gräwliche 
To jest zaiste nieco dziwne wyzna 
nie, świadczące, jak daleko w szerokich kołach 
jaki smutny 
owoc wydają obecnieowe kilkoletnie wmawiania 
w Niemców, że Polacy dążą systematycznie do 
polonizowania Niemców i że: „es ist notorisch, 
dass das Deutschthum in den ehemals polnischen 
Provinzen gewaltig zuriickgedriingt wird“. 

Te czarnoksięskie sztuki — pisze Kurjer 
Poznański — których Tageblait czasu swego 
przeciw nam używał, zaczynają teraz działać tak, 
że sam uczeń czarnoksięski, (Zauberlehrling) 


, Tageblatt poznański. czuje się zaniepokojonym i 


powiatowe, czyli podział ten odpowiadać będzie . 


obeznane, ' 


udzielić opinji. w jaki sposób dałby się najko- ' 


rzystniej dla funduszu krajowego urządzić w od- 
nośnym powiecie pobór opłat konsumcyjnych 
krajowych, tj. albo przez zawarcie układów o 
ryczałt z dzierżawcami propinacji, czy z innemi 
osobami, albo przez wydzierżawienie, lub urza- 
dzając swą własną administrację. 

Następnie postanowił Wydział krajowy we- 
zwać iniasta, posiadające prawo propinacji i pra- 
o pobierania dodatków gminnych od piwa, do 
' oświadczenia, czy i na jakich warunkach 


pobór krajowych opłat konsumeyjnych, zaprowa- podjęłyby się poboru tych opłat na rzecz kraju. 


dzonych ustawą Erajową z dnia 20. marca b. r. 


Galicji mogły być wystawione, jakoteż w celu 


zapewnienia bezpieczeństwa i Spokojności krajów | 


Jego Cesarskiej Mości! 

Korpus austrjacki nie napotkał żadnego 
oporu, gdyż Sandomierskie było ogołecone z 
wojska polskiego. Dla braku sił do odparcją 
inwazji, poprzestać też musiał Kościuszko na pro- 
teście przesłanym d'Harnoncourtowi, w którym 
oświadczył, „że Polacy szanują sumiennie 
traktaty istniejące z Jego Cesarską Mością, i że 
nie należy czynić odpowiedzialną Rzeczpospolitą 
za zgubne następstwa, jakie wejście wojsk 
austrjackich może sprowadzić“. 

Ustała też dotychczasowa  pobłażliwość 
wobec Polaków. Z rozkazu cesarskiego uwię- 
ziono Zabiełłę, Piatolego i Stanisława Potockie- 
go, bawiących w Karlsbadzie i osadzono jako za- 
| kładników w Josefstadzie. Aresztowano też Drze- 

wieckiego w Brodach wraz z Czosnowskim i z 
Błędowskim i zakutego w kajdany Sstawiono 
przed sądem wojennym, któremu przewodniczył 
jenerał X hneidauer. Drzewiecki tłómaczył się, 
że działał za wiedzą władz galicyjskich, podczas 
gdy sędziowie zarzucali mu bezprawny werbu- 
nek w krajach Jego Cesarskiej Mości, za co 
prawa wojenne stanowiły karę śmierci. Le- 
szczyński, który na wiadomość o dokonanych 
aresztowaniach pospieszył do Brodów, uspokoił 
uwięzionych zapewnieniem, że sprawa ich nie 
weżmie złego obrotu, gdyż wytoczono ją tyłko 
dla dania zadośćuczynienia Rosji. Tak się też i 
stało. Drzewieckiego wraz z towarzyszami prze 
wieziono do Lwowa, gdzie ponownie miał ich 
badać sąd cywilno-wojskowy. Osadzono ich w 
prywatnym domu pod strażą żołnierzy Kroatów. 
Więżniowie przyjmowali codziennie liczne odwi- 
dziny z miasta, Drzewicekiemu pozwolono wie- 
czorami wychodzić z więzienia pod dozorem 
jednego z żołnierzy. Figury rządowe, które spo- 
tykał, udawały, że go nie poznają 

Na zmianę tę w traktowaniu uwięzionych 
wpłynęły znów świeże wieści o wzroście po- 
wstania, które z Mazowsza ogarnęło jasnem pło- 
mieniem całą Wielkopolskę. Opór, jaki War- 
szawa stawiła sprzymierzonym armiom Rosji i 
Prus, kazał się uabinetowi wiedeńskiemu liczyć 
z Kościuszką. Na jego to wyraźne żądanie po- 
lecono z Wiednia uwolnić więźniów lwowskich 
i przez Lublin odstawić do polskiej awan- 
gardy. 

Patrjoci przebywający we Lwowie, posiadali 
wcześniejsze i lepsze wiadomości o przebiegu 
kompani Kościuszkowskiej, aniżeli rząd wiedeń- 


W końcu postanowił Wydział krajowy od- 


woła: „In die Ecke Besen!“ immityguje ono 
szerokie koła, tłómaczy im, że ich zły humor 
jest wypływem jakiegoś niepożądanego pessymi- 
zmu AE, który usunąć należy. 

Sam Tageblatt uznaje owo zapowiedziane roz- 
porządzenie za słuszne i uznałby nawet przywró- 
cenie wykładu polskiego za słuszne i sprawiedli- 
we, gdyby się sam już nie lękał onego dziwnego 
straszaka o „gwałtownem polonizowaniu Niem- 
ców przez Polaków“. Tego nieszczęśliwego stra- 
szaka musimy Zageblattowi pozostawić, bo nie 


. mamy nadziei, abyśmy mogli go jaż dzisiaj wy- 


bić mu z głowy. Tymczasem zaś wdzięczni je- 
steśmy Tag blałtowi, że rozkwaszonych myrmi- 
donów niemieckich wzywa do porządku i leczyć 
zaczyna niewłaściwy pesymizm swych ziomków, 
dowodząc im. jako to zapowiedziane ustępstwo jest 
tak drobne, tak obstawione warunkami i kiauzula- 
mi, iż żaden polonizacyjny kiełbik przez ciasne 
oczka tej sieci, głowy nawet wytknąć nie 
zdoła. 

Jest w tem wiele racji i Tageblatt dobrze 
ocenia to maleństwo, które otrzymać mamy, a 


ski. Organem ich był założony we wrześniu 
1792 roku Dziennik patriotycznych polityków, wy- 
dawany przez komitet redakcyjny, w skład któ- 
rego wchodzili Michał Harasiewicz, (później kano- 
| nik u św. Jura, obdarzony tytułem barona de 
Nesusteru), Marcinkiewicz, Onyszkiewicz i Wa- 
wrzyniec Surowiecki, znany później autor dzieła 
„O upadku przemysłu i miast w Polsce". Re- 
dakcja Dziennika mieściła się w domu przy pla- 
cu Bernardyńskim l. 13. 

Pismo to podawało orygiaalne doniesienia 
z rozmaitych dzielnic Polski, raporty i odezwy 
z obozu Kościuszki i zamieszezało dokładnie 
wszystkie urzędowe akty warszawskiego rządu. 
wraz z opisanil ważniejszych u'arczek i bitew. 
Ogół polski w Galicji nie był przeto pozbawiony 
najświeższych wiadomości z pola wałki. 

Powróćmy do D.zewizekiego 

Za przybyciem do obozu pod Warszawą, 
zdał sprawę z swej*dsiałalaości, wytłómaczył 
przyczyny niepowodzenia naczelnikowi, który po 
krótkim wypoczynku wyprawił go ponownie do 
Galicji z poleceniem dalszej agitacji, 

ym razem musiał się Drzewiecki ukrywać. 
W przebraniu lokajskiem jako słnżący Leszczyń- 
skiego. porozumiewał się z lwowskimi spiskowca- 
mi, pozbierał zaległe wkładki i wyprawił je 
przez pułkownika Strzałkowskiego do Warszawy. 
Na tajnych schadzkąch prawił Drzewiecki gorą- 
co o ogólnej potrzebie i o środkach zbliżenia się 
do ludu. Słuchano go z zapałem, leez delibero 
wano nad środkami wykonania jego planów... 

Przypadek zniewolił śmiałego emisarjusza 
do opuszczenia Galicji. 

U księcia kasztelana Jabłonowskiego spotkał 
go baron Gallenberg i poznał, mimo liberji któ- 
rą misi na sobie Drzewiecki. 

Surowym tonem zapytał go, co porabia we 
Lwowie. 


— Jestem bez grosza — odparł niezmięsza- 
ny agitator — i wcisnąłem się do znajomych 
po pomoc. 


Gallenberg postąpił sobie szlachetnie. Dał 
Drzewieckiemu dwie doby czasu do ucioczki, 
poczem kazał go policji poszukiwać. Tymczasem 
ścigany pocztą umknął do Zamościa, skąd go 
księżna Jabłonowska przeprawiła za kordon. 

W orszaku Kościuszki brał Drzewiecki udział 
w nieszczęsnej bitwie pod Maciejowicami i wraz 
z swym wodzem wzięty został do niewoli. 

O klęsce tej dowiedzieli się czytelnicy Dzien- 
mika w dniu 27. października, z zamieszczonej 
w tymże numerze odezwy najwyższej Rady Na- 


—;, 


rodowej. W jednym z następnych numerów wy- 
czytano sprawozdanie Suwarowa o temże spo- 
tkaniu. 

Czas zwykł leczyć wszelkie rany. 

Niewola Kościuszki, rzeź Pragi, ostateczny 


rozbiór Rzeczypospolitej, wywołały wprawdzie | 


zrazu ogólne przygnębienie, jednakowoż z czasem, 
może nawet zbyt szybko, zapomniano we Lwo: 
wie o świeżym pogromie. 

Co prawda, ciche mury tego grodu zaledwo 
pomieścić mogły w rok później haczny i gwarny 
zjazd obywatelstwa z za kordonów. które szuka- 
ło tu na razie bezpiecznego przytułku |; — sss- 
lało bez upamiętania. 

Są jedenostki, którym usposobienie po doko- 
nanym zawodzie, cierpieniu. upokorzenia, każe 
szukać zapomnienia w pełnej czasze ażyca... 

Usposobienie to przeważało ggźć W Owem 
społeczeństwie polskiem, które gaalazło się we 
Lwowie w rok po pamiętnych wypadkach. 

Kontrakty trzytygodniowe przypadające po 
Trzech Królach, przedstawiały w r. 1795 nie- 
przerwane pasmo zabaw, gier, hulanki. 

Cyniczny kronikarz owych czasów, Jan Du- 
klan Ochocki, utrzymuje, że Lwów nigdy nie 
słynął z ostrości obyczajów, 4a WÓWczas wszy- 
stko było rozprzężone. 

Kobiety z wielkiego patrjotyzmu romansowa- 
ły na zabój, mieniały kochanków, wyzywały 8o- 
bie ludzi; odprawiały jednych jak lokajów, przyj- 
mowały drugich jak najemników, Mężowie na- 
wzajem dopuszczali się niewierności bez końca. 
Żony rujnowały się dla kochanków, mężowie 
dla niewiedzieć jakich kobiet, które się im chwi- 
lowo podobały. 

Nie mieć kochanka było sromotą. 

Foważne matrony, jak Kossakowska, woje- 
wodzina bełzka Potocka, miecznikowa Ilumiecka, 
usiłowały na próżno wraz z arcybiskupem Ki- 
ckim położyć tamę powszechnej rozwiązłości. 

Był to wylew, którego w tej chwili żadna 
tama zatrzymać nie mogła. s 

Polska lekkomyślność, francuska zalotność i 
moskiewska zmysłowość, złożyły się na tę kar- 
nawałową fantazję, która na grobie ojczyzny sza- 
lała bez miary i końca. "r" 

Bawiono się, grano w karty bez pamięci, 
upijano się na śmierć. Rej wodzili w tem weso- 
łem gronie: pan pisarz Kazimierz Rzewuski i 
Michał Wielohorski. 

Domy otwarte prowadzili i arcybiskup Ki- 
cki i województwo bełzcy. Potoccy, poważne 
matrony, jak Humiecka i Kossakowska, Gola- 


żeśmy z wdzięcznością przyjęli to, co nam dać 
obiecują — lękamy się, aby przesadna lojal- 
ność niektórych panów nauczycieli nie przekre- 
śliła nam tu i owdzie naszych nadziei i ocze- 
kiwań. 
Prawiąc słuszny, zasłużony morał „szerokim 
kołom“ niemieckim. Tageblatt sam nie jest wolny 
od uprzedzeń — jak inaczej przy tak zastarza- 
łym nałogu być nie może, lęka on się propagan- 
dy polskiej na Szlązku, na Warmji, na Mazu- 
rach, w Prusach Zachodnich — a wztost polo- 
nizmu w Poznaniu przeraża go na serjo. l 
Ten rzekomy „wzrost“ kładzie na karb nie- 
zdecydowanej polityki niemieckiej między rokiem 
50 a 70 — podczas gdy zdaniem jego „dobry, 
czy zły skutek („Erfolg oder Misserfolg“) poli- = 
tyki Bismarkowsko-Gosslerowskiej pokaże siędo- © 
piero w przyszłym lat dziesiątku. h m 
Niechaj sie. Tageblatt nie kłopoce—,„Misser- [= 
folg“ już jest: rząd go widzi bardzo dobrze i z 
jedynie z tego powodu pozwala na prywatne u- 
czenie polskiego czytania, aby dzieci nasze były 
zdolne przez czytanie katechizmu i historii bi- 
blijnej utwierdzić się w prawdach wiary chrze- 
bciańskiej. Z tego też powodu tuszymy sobie, że 
władze szkolne usun4 niemiecki wykład religji 
tam, gdzie go zaprowadziły. |oild tout! 
Zapisujemy ku trwałej pamiątce to, co Tage- 
blatt pisze w końcu: ; 
Nie odbieramy Polakowi języka  ojczy- 
stego, ale żądamy, aby znał język państwa; nie 
myślimy Polaka pozbawiać jego właściwych od 
rębności — ale życzymy mu, aby bez ogródki 
czuł się obywatelem państwa, do którego należy, 
i nie chcielibyśmy, aby najnowsze dla rządu 
przychylne głosowanie polskich pestów, to ży- 
y 
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czenie na dalszy plan usunąć miały. A 
Na to rozsądne zdanie odpowiadamy, że ję- 
zyka niemieckiego nauczyć się można jedynie na p 
podstawie wykładu w ojczystym języku — i że 
ustawy wyjątkowe nie mogą się żadną miarą a 
przyczynić do wyrobienia w nas tego „poczucia g 
obywatelskiego,“ o którem Tageblatt mówi. To 


Awalin " 


powinien Tageblatt wiedzieć i to powinno było | 
nieeo ochłodzić jego zapał do ustawy koloniza- 
cyjnej i do niemieckiego wykładu w szkole | 
wiejskiej. | 
Trzeci Maja. 
Debatę w Kole nad sprawą zakazów 
Trzeciego Maja tak streszcza komunikat Koła: | 
Przewodniczący p. Jaworski zdał sprawę | 
| z kroków, które poczynił wskutek uchwały 
| Koła względem obchodu stuletniej rocznicy kon- = 
| stytucji Trzeciego Maja, następująco: „W iz A 
, konaniu polecenia Koła udałem się z p. wice- 
prezesem, Koła dr. Czerkawskim, do p. ministra € 
hr. Taaftego w sprawie obchodu pamiątkowego < 
| konstytucji Trzeciego Maja 1791 i zdajemy < 
sprawę z rozmowy, która się dnia 13. b. m. w f 
' obecności p. ministra Zaleskiege odbyła. — 
' Co do rekursu wniesionego przez radę gminną 
miasta Lwowa przeciw zawieszenia uchwały z 
dnia 26. lutego oświadczył p. minister, że w za- 


szewska, wreszcie hrabstwo Baworowscy, Zabiel- 
scy, Dulscy, Olszewscy. 
| Przez całą zimę codziennie odbywały się re- 
| daty w Świeżo zbudowanych przez Bullę, dyre- 
ktora teatru niemieckiego, salach Da placu Ca- 
strum. Niemal codziennie wyprawiano sobie pi- 
kniki, podczas gdy mieszczaństwo i urzędnicy 
hulali de npadłego na swoich „biirgerbalach*. 

Wiernym obrazem tej doby był strój. przy- 
jety Francji przez piękności ówczesne. 

Damy te o > „ły się — bez bielizny. 

. Grecka tunika z lekkiej, przejrzystej ma- 
terji, głęboko wycięta i u prawej.nogi podniesio- 
a wysoko gi: * dą, z długim ogonem, stanowiła 
główną część t.go ubioru. a raczej negliżu. Nóż- 

l bose, na palc-ch u nóg piurkcienie zdobne 
drogiemi kamieniami, rozkładane na kształt kol- 
czyków. Zamiast trz”wików noszoro trepki, przy - 
twierdzone do nogi białymi bandażami, sięgają- 
cymi po kolana. Dodajmy do tego fryzurę przy- 
pominającą układem włosów starożytne rzeźby, 
a łacno przyjdzie nam uwierzyć współczesnym 
spisom, które zebrania damskie na balach i re- 
dutach porównywały z Olimpem... 

Przesuwały się po sali Wenery, Diany, Psy- 
che; nie brakło i zalotnych Aspazyi i majestaty- 
cznych Westalek, obok których snuły się pou- 
bierane, czy też porozbierane, à la sauvage 
istoty. 

Przeważał wszakże ogólnie strój grecki. Ko- 
stjam ten bez watpienia bardzo lekki i dla nie- 
których pań bardzo... wdzięczny, narażał wszak- 
że niekiedy lwowskie greczynki na pewne nic- 
przyjemności, zwłaszcza w tańcu. Wśród tłoku 
łatwo o wypadek. Nastąpił ktoś nieostrożnie na 
powłokę tnuiki, obrywała się łatwo i katastrofa 
gotowa. 

Krążyły na ten temat po mieście liczne ka- i 
rykatury... | 

Z końcem kontraktów i zapust ustawały 
wprawdzie tańce. Przedpołudniem wszystkie ko- ~< 
śzioły były zapchane, zato wieczorami zaprasza- ” 
no się „na grzanki“ po domach prywatnych. Na- 
wet w wielkim tygodniu nie ustawała pustota. 
Podczas obchodzenia „grobów“ działy się w ko- 
ściołach sceny, na których widok starsze panie 
omdlewały ze zgrozy. Ale grzesznice były za- 
zwyczaj piękne i młode, więc i grzeszników nie 
brakło. 

Szatan tryumfował... 

Po świętach nowe zabawy, odbywały się pi- 
kniki na wolnem powirtrzu. Strojne towarzystwa 
zbierały się na wałach, w ogrodzie pojeznickim 
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łatwieniu rekursu, postąpi ministerstwo wedłag 
obowiązujących ustaw, zaś co do przyspieszenia 
załatwienia, względnie przed 3. majem, powie- 
dział, że rekurs ten przed kilku dniami nad- 
szedł do ministerstwa. Rekurs ten nie mógł być 
zaraz załatwiony z powodu słabości referenta ; 
obecnie referat jest gotów, na posiedzeniu gre- 
mialnym ministerstwa spraw wewnętrznych 21. | 
kwietnia zostanie rozstrzygnięty i natyehmiast 
postanowienie namiestnikowi udzielone. Co | 
do obchodu samego powiedział p. minister, że 
ocenienie dopuszczalności programu należy do 
władz lokalnych, które nie będą stawiały prze- 
szkód uroczystemu obehodowi, o ile program nie 
będzie miał cechy demonstracyjnej i nie będzie 
nastręczał sposobności do wywołania niepo- 
rządków. — Sprawozdanie namiestnictwa o pro- 
jektowanym programie nie nadeszło jeszcze do 
ministerstwa”. 

Po krótkiej debacie, zawiązanej nad tym 
przedmiotem, w której.brali udział pp.: So ko- 
łowski, Lewakowski i Ratowski, 
przyjęło Koło na wniosek tego ostatniego spra- 
wozdanie prezesa p. Jaworskiego do wiadomości, 

rosząc go, by czuwał osobiście nad tą sprawą i 
doniósł Koła niezwłocznie, jeżeliby do jego wia- 
domości doszły nowe fakta w tym względzie. 


* * 

Najnowsze wiadomości, pisze Nowa Reforma, 
jakie nas dochodzą z Warszawy, świadczą z je- 
dnej strony o wielkiem przygnębieniu ludności 
polskiej pod zaborem rosyjskim, z drugiej o trwo- 
dze powszechnej, aby dzień 5. maja nie dał po- 
wodu do bezcelowych w tamtejszych stosunkach 
demonstracyj, któreby, wyzyskane przez rząd ro- 
syjski, stać się mogły źródłem nowych, nieobli- 
czalnych dla Polaków umartwień. Miejmy na- 
dzieję, że obawy te, wywołane nieopatrznie roz- 
rzuconemi odezwami, okażą się płonnemi, a spo- 
łeczeństwo polskie złoży dowód zaparcia się wła- 
snego i poszanowania godności narodowej w obee 
olbrzymiej przewagi czychającego nań rządu ro- 
syjskiego. ; 

Nie pora dzisiaj zrywać się nam nieopatrznie 
do walki nierównej i na jedną stawkę rzucać lo- 
sy tysięcy rodzin, miljonów ludności polskiej pod 
zaborem rosyjskim. Po dniach pogromu i przej- 
ściach dziejowych, które najsilniejszym były w 
stanie wstrząsnąć organizmem narodowym, po: 
trzeba nam chwili spokoju dla skupienia ducha 
dla zabliźnienia ran i wrócenia do równowagi 
umysłu i serca .. Każdy, nieprzewidziany, a nieo- 
patrznie wywołany wypadek, któryby społeczeń- 
stwo polskie postawił nagle w obec alternatywy 
bronienia honoru narodowego. lub zarzutu upo- 
dlenia i tel órzostwa skrńezyćhy się gotów 
nowymi dlań, kto wie, czy nie śmiertelaymi już 
ciosami. 

Zbyt wiele też mam” zaufania do wytrwa- 
łości narodu naszego. tak ciężkiem pouczonego 
doświadczeniem. abyśmy przypuszczać mogli, że 
duch jego zamrze. gdy katastrofy i barze poli- 
tyczne nie będą nerwów jego w ciągłem utrzy- 
mywać rozdrażnieniu. Zasilać ten organizm na- 
rodu posilną i szlachetnie pojętą tradycją, po- 
krzepiać go miarowo patrjotyzmem, któryby stał 
sig wreszcie wszystkich jego części składowych, 
jestestwa jego własnością — a równocześnie 
wskazywać na potrzebę pracy duchowej — oto 
co uważamy dzisiaj za zadanie chwili tych wszy- 
stkich, którzy na prąd opinji polskiej jakikolwiek 
wpływ mają. 


Dziennik Poznański zamieszcza artykuł p.t: 
„Na nie pok usy.* 

Z Warszawy w sprawie rozrzucanych odezw i 
zamierzonych tam jakoby manifestacyj z powodu 
setnej rocznicy konstytucji Trzeciego Maja, do- 
chodzą nas więcej AC? wiadomości. Patrjo 
tyzm i rozwaga wzięły górę nad rozgoryczonemi 
i zapalnemi sercami i umysłami 

Zrozumiano. że wszelki tam obchód zostałby 
wyzyskany przeciw nam, a sprowadziłby nowe 
prześladowanie i pogorszyłby i bez tego smutne 
tam położenie braci naszych. 

Patrjotyzm szczery polega na tem, by ko- 
rzystnie służyć krajowi swemu, a nie szkodzić mv. 
Działacze rosyjscy pragną gorąco jakiego nieroz 
ważnego czynu, to woda na ich młyn, ale zawio 
dą się sromotnie. patrjotyczaa ludność Wavszawy, 
nauczona licznem a gorzkiem doświ*dczeniem, 
nie zrobi im tej uciechy. Zachowa się w dniu 3. 
maja rozważnis i poważnie, święcąc ten dzień 
wiekopomny w sercach swych. Wie ona bowiem 
dobrze. jak najkorzystniej: służyć krajowi, dla 
tego mamy to głębokie przekonanie, że wstrzyma 
się nie tylko od wsz*łkich mauifestacyj, ale i od 
obchodu zewnętrznego, skoroby tłumaczono je 
jako czyn rewolncyjny, lub choćby drażniącego 
niepokoju 


lub Jabłonowskich. Przechadzki wśród cienistyc 
szpalerów, ilaminacje i oznie sztuczne stanowiły 
pożądaną odmianę w programie rozrywek. 

Wśród wesołego gwaru, ciągłych przyje- 
mnośc', miłosnych intryżex, rozegrał się w tym 
czasie na lwowskim bruku akt cale poważnej 
treści. s 

Oto z początkiem karnawału zjechał do Lwo- 
wa książę Adam Poniński, kościnszkowski jene- 
rat: Nie cieszył się zrazu sympatją. Ogół przy- 
pisywał mu winę przegranej pod Maciejowicami, 
zarzucając księciu, iż nie pospieszył wczas na- 
czelnikowi w pomoc. Nie zapraszano też nigdzie 
księcia, stroniła od niego młodzież. 

Dopiero na jednym z obiadów u Kzewuskie 
go poruszono tę kwestję. Sam gospodarz wraz 
z Wielohorskim podnieśli mysl wyjaśnienia spra: 
wy Ponińskiego, w drodze sądu polubownego, do 
którego mianoby zaprosić oficerów dawnej służby, 
bawiących we Lwowie. Przyjęt» ten wniosek. 
Zjawił się po objedzie i sam książę. który chę- 
tnie godził się na taki sposób wyjaśnienia. 

Nazajutrz w sali Kasynowej Hechta (dziś: 
gmach sejmowy) zebrała się śmietanka towarzy- 
stwa lwowskiego. Panie przebojem zdobywały 
miejsca na galerji. Około stołu na wzniesieniu 
zasiadło przeszło dwudziestu polskich oficerów 
wyższych stopni. Poniński zdawał. obszernie spra- 
wę z swych czynności podczas kampanji, prze- 
dłożył depesze, raporty, ordynanse. Słuchano go 
z uwagą wśród glębokiej ciszy. 

Po naradzie uznali sędziowie, że książę je- 
nerał sprawił „ię we wszystkiem podług rozka- 
zów naczelnika i w niczem nie był winien, 

Panie klaskały w dłonie, panowie wołali: 
Winszu:'emy ! 

Tysiąc butelek szampana wypito tego wie- 
czora u Hechta. Amfitrjonem — naturalnym rze- 
czy porząclkiem — był książę. (C. d. n.) 


Stanisław Peplowski. 
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Jakie następstwa wynikłyby ztąd, dobrze 
nam wiadomo. 

Nowe prześladowania i nowe ofiary. Nam 
bez żadnego pożytku szafować ofiarami nie wol- 
no. my lepszej doli i przyszłości dorabiamy się 
i dorabiać się bedziemy w spokoju i pracy, jako 


jedynie skutecznych środków ku temu. 


we Lwow 


Odezwy. jakich tysiące rozrzucono po 
Królestwie Polskiem rozmaitego stylu i tre- 
ści, są z pewnością i jak świadczą liczne fakta, 
dziełem tych, którym zależy na tem, aby wywo- 
łaś jakieś manifestacje, a następnie takowe na 
krzywdę kraju, a na swą wyłączną korzyść wy- 
zyskać. 

Czy my im w tem pomagat mamy ? 

Nie! 

Na te szatańskie pokusy jedyna odpowiedż : 
spokój, powaga i rozwaga. Iść na lep, przez nich 
zastawiony, byłoby dowodem, żeśmy się niczego 
nie nauczyli i o niczem nie zapomnieli. 

To też jak długa i szeroka ojczyzna nasza, 
jedno jest tylko, że obowiązkiem patrjotycznym 
rodaków naszych w Królestwie Polskietn jest, 
skoro tamtejszy rząd w prostej czci dziejowej pa- 
miątki bez zamiaru najmniejszego drażnienia ko- 
gobądź, upatrywałby akt przeciw niemu, po- 
wstrzymać się zupełnie od wszelkich obchodów. 


- * 

Onegdaj wieczorem odbyła się narada archi- 
tektów, malarzy i rzeźbiarzy w sprawie deko- 
racji miasta w dniu 3. maja, na którem postano- 
wiono, że bram tryamfainych postawionych bę- 
dzie cztery, na Wałach hetmańskich od placa 
Marjackiego, u pierwszej części wałów koło pl. 
Ducha św., u wejścia na al. Trzeciego maja i 
czwarta na tle ogrodu miejskiego. Prócz nl. 
Trzeciego maja, gmachu sejmowego, asekuracji 
itd., udekorowane będą ul. Karola Ludwika, pl. 
Marjacki, pl. Bernardyński, dom dawniej Biesia- 
deckich, strażnica ogniowa na u'. Czarneckiego, 
pl. Katedralny i Rynek, wreszcie teatr. Zebrani 
rozdzielili się na 9 grup, a do każdej z tych 
wchodzi jeden malarz, jeden architekt i jeden 
rzeźbiarz. Iluminacja wieczorem: będzie wspania- 
ła. Ratusz, kościół Bernardynów, Katedra i t. d. 
będą rzęsiście oświetlone. Na balkonie ratusza 
naa strażnicą miejską, umieszczony zostanie 
ogromnych rozmiarów transparent, przedstawia- 
jący alegorję Polski, talącą do łona swego: 
szlachcica, mieszczanina i wieśniaka. Gmach sej: 
mowy będzie oświetlony elektrycznem światłem. 
Transparenty tamże „umieszczone przedstawiać 
będą wybitniejsze osobistości sejmu czteroletnie- 
go. Szkoła królowej Jadwigi na ulicy Akade- 
mickiej, przyozdobioną będzie transparentami, 
przedstawiającymi członków komisji edukacyjnej. 
Strażnicę ogniową ma ul. Czarneekiego, dekoro 
wać będzie architekt p. Szuliz. Ogród miejski 
będzie iluminowany, a kopiee oświetlony smolne- 
mi beczkami Na ten cel da miasto przeszło 
30.000 zł. 

z p + 

(Z. K.) Przemyśl 20. kwietnia. Program ob 
chodu rocznicy jest u nas następujący : 

W niedzielę d. 8. maja odprawi się w ka- 
tedrze łać. solenne nabożeństwo, które celebrować 
będzie ks. biskup Solecki. Podczas nabożeństwa 
+piewać będzie wzmocniony chór Tow. muzy- 
cznego, a patrjotyczne kazanie wypowie prof. ks, 
dr. Labada. 

Popoładnia odbędzie się w sali ratuszowej 
uroczysty obchód rocznicy: odczyt wypowie prof. 
ks. dr. Trznadel, a produkcje muzyczne wypeł- 
nią członkowie Tow. muzycznego. 

Około godziny 6. wieczór nastąpi odsłonięcie 
kamienia pamiątkowego na zamku, przyczem 
wygłoszone bądą odpowiedne przemówienia. 

Wieczorem odbędzie się w sali teatralnej na 
zamka przedstawienie sztuki „Trzeci Maja“, w 
którem wezmą udział najwybitniejsze siły tutej- 
szego Tow. dramatycznego. 

W wilją rocznicy odbędzie się iluminacja 
w mieście, a na rynku ustawionych będzie pięć 
pilonów z ogniami. 

Kałusz 20 kwietnia. I nasze miasto, a ra- 
czej powiat cały, idąc w Ślady stolicy, zawiązał 
komitet, mający się zająć urządzeniem uczczenia 
100 letniej rocznicy 3. maja. Komitet jął się ra- 
źno tego zadania i ułożył program. w skład któ- 
rego wchodzi: rano solenne nabożeństwo, popo 
łudniu w sali kesyna od-zyt, śpiew, d*klamacja 
i rozdanie meda'i pam'ątkowych pomiędzy publi- 
czność, wieczór zaś iluminacja miasta. 

Wdzięczność się należy p. K jako inicjato- 
rowi tej pięknej myśli. 

Z Buczacza donoszą nam iż komitet tamtej- 
szy, idąc za wskazówkami zjazdu delegatów, od- 
bytego we Lwowie, przygotował następujący pro- 
gram obchodu: Rano dnia 3. maja odegraną zo- 
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KSIĘŻNICZKA CYRKOWA. 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 
PRZEZ 


PAWŁA PERRON. 


Częś3 trzecia, 


(Ciąg dalszy) 


Abbé utknął, lecz prefekt ciągnął dalej. 

— Nie domagam się, byś pan mi zwierzał 
swe tajemnice, zwłaszcza jeśli to sprawia panu 
przykrość. Proszę tedy tylko o szczegóły takie, 
które bezpośrednio mogłyby naprowadzić na trop 
przepadłego bez wieści zbrodniarza. Co bliższego 
wiadomo panu © cyrkówce Xeres i jej wrzeko- 
mym małżonku 

— Pozwól mi pan spokojnie opowiadać pa- 
nie prefekcie, rzekł abbć i przyłożywszy rękę 
do czoła w ten sposób, iż przysłonił oczy, dodał 
cichym, ale przenikliwym głosem: 
iczyłem wówczas lat trzydzieści. Moja 
władza przeniosła mnie do pewnego miasteczka, 
którego nazwisko nie ma Z całą rzeczą nie do 
czynienia. Było torok przed morderstwem, popeł- 
nionem w Amiens. 

Tu abbć nmilkł, prefekt zaś odwrócił się 
nieco, zauważywszy, że interlokutor teraz właśnie 
zamierza przystąpić do zwierzenia, które z pozo- 
rów sądząc, było mu tak przykre. 

Po chwili ciągaął abbć z cicha dalej. 

— Znany cyrk zapowiedział pewnego dnia 
szereg przedstawień, a w uczęszczania na te wi- 
dowiska nie widziałem nic złego... Tam właśnie 
obaczyłem tę, która goryczą piołanu napełnila 
mój kielich, jadem mą duszę i dotkliwy cios wy- 
mierzyła mej dumie... Panna Xeres — oto było 
jej nazwisko, Widywałem ją poza cyrkiem u pe 
wnej przyjaciółki, z którą łączyły mnie różne 
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stanie pobudka i odbędzie się solenne nabożeń- 
stwo. Popołudniu urządza komitet festyn ludowy, 
na którym wygłoszony będzie odpowiedni odczyt 
dla ludu, zastosowany do uroczystości, poczem 
rozdawane będą książeczki o konstytucji Trzecie- 
go Maja między lud i młodzież rzemieślniczą. 
Prócz tego proponowanem jest postawienie po- 
mnika ciosowego z napisem: „W stuletnią 
rocznicę ogłoszenia konstytucji 8. 
Maja przez Sejm polski w Warsza- 
wie“. Koszta pomujka, obliczone na 250—300 zł., 
pokryte zostaną w drodze dobrowolnych składek. 

Rzeszów. Do komitetu, zajmującego się 
obchodem 100-letniej rocznicy, zgłosiła się miej- 
scowa ochotnicza straż pożarna, ofiarując swoje 
usługi. Na posiedzenia wydziału straży uchwa- 
lono wystąpić w dnia 3. maja uroczyście, a w 
nabożeńs'wie wziąć udział ze swym sztandarem. 


« 


s * 

Polaey we Francji i Szwajcarji 
zamieszkali- wydali odezwę do rodaków za gra- 
nicą przebywających, wzywając ich do święcenia 
wielkiej aroczystości narodowej. 

W Zurychui Rapperswylu odbędzie 
się uroczysty obchód 100-letniej rocznicy konsty- 
tucji dnia 3. i 4. maja. 


Z prowincji. 


Ternopol 21. kwietnia. (Teatr ruski). Już od 
miesiąca daje u nas przedstawienia ruski narodowy 
teatr pod zarządem Jana  Biberowicza i jak zwykle, 
cieszy się wielką sympatją tutejszej publiczności. 
Oprócz znanych nam już operetek, widzieliśmy, jak 
na prowinejonalną scenę, znakomicie — można powie- 
dzieć — wystawionego „Mikada*. — Operetka ta olśnie- 
wa dekoracją, kostiumami i grana przez ruskich ar- 
tystów prawie koncertowo. Z oryginalnych ludowych 
sztuk, podobały się bardzo: „Wychowaniec* i „Przez 
zawiść w kajdany“. Z.Ś co do wykonania dramatów: 
„Ne sudyłoś* i „Lena“ można dyrekcji serdecznie 
pogratulować. — W obu tych sztukach, pani Bibero- 
wiczowa zaimponowała nam grą, jakiej nie powsty- 
dziłaby się żadna stołeczną scena. 

Widzieliśmy łzy, nawet w oczach bardzo obo- 
jętnych widzów. 

Z artystów zaslugują na szczególne uznanie pp. : 
Steczyński, Olszański, Gembieki, Płoszew: ki, Janowicz 
i Kizsrnicki, ci dwaj ostatni znakomici w sztukach 
ludowych, lecz na miłość Boga tylko nie we frakach. 
Z pań: Biberowiczowe, Kiernieka, Osypowiczowa i 
zdobywa sobie sympatję 
publiczności, czego dowodem drogocenne upominki i 
kwiaty w dniu jej benefisu. — W ególe trzeba przy- 
znać, że ażeby koczującą trupę utrzymać na takiej 
wyżynie artystycznej doskonałości, potrzeba nie lada 
sprytu, energji i zamiłowania do sztuki ze strony dy- 
rekcji, czego jej odmówić nie można, widząc taki re- 
zultat wytrwałej pracy, Zważywszy dalej, że dyrekcja 
dba także o publiczność polską, zapraszając od czasu 
do czasu wybitniejszych ezłonków stołecznej sceny na 
gościnne występy, musimy przyjść do przekonania, 
Że subwencja, której kraj udziela, złożona w poczciwe 
ręce i nie idzie na marne. 

Drohobycz 17. kwietnia. (Trupa Kliszewskich). 
Od kilku dni goszczą u nas sympatyczni pp. Kli- 
szewscy, dając wieczorki dramatyczne z urozmaiconym 
programem, na który się składają komed.jki, sceny 
operetkowe, tudzież monologi humorystyczne. Z uzna- 
niem podnosimy nietylko talent pp. Kliszewskich, 


znany już publiczności naszej, lecz niemniej ich 
ofiarność, jakiej dali dowód, urządziwszy przedsta- 
wienie w połowie na dochód ubogiej młodzieży 


gimnazjalnej, które się w zupełności powiodło. 

Drohowyże 22. kwietnia. (Pożegnanie kapelana). 
Wczoraj opuścił zakład drohowyzki k:iądz Ludwik 
Śwadowski, kilkoletni kapelan zakładu, udając się 
na probostwo do Oleszyc w powiecie Cieszanowskim. 
Niezwykłymi przymiotami, eeehującymi prawego ka- 
płana, zjednał sobie ksiądz Swadowski serca wszy- 
stkich — to też tak funkcejonarjnsze i prebendarjusze, 
jak wyclowanice i wychowańcy mie scowi, żegnali go 
z prawdziwym żalem, ofiarowując na pamiątkę kilka 
upominków. 

Z Bełlzkiego 17. kwietnia. (Drogi) Czy- 
tając wykaz dróg państwowych i gminnych, subwen 
cjonowanych w r. b. przez Wydział krajowy. bole- 
snego doznaliśmy uczucia i mimo woli zadaliśmy sobie 
pytanie: czemu też powiat sokalski dotąd nigdy ża- 
doej snbwencji na budowę dróg nie otrzymał. Od 
czasu ery autonomicznej wybudowano w powiecie so- 
kalskim siedm kilometrów drogi krajowej a miano- 
wicie z Błotni do Krystynopola; a i ta droga to za- 
sługa é. p. hr. Wiśniewskiego, który, jako właściciel 
Krystynopola, budowę i subwencienowanie tej drogi. 
u é. p. hr. Wlad. Badeniego wyrobił. Jest to może 
unikatem w kraju, że miasto powiatowe Sokal, liczące 
przeszło 8000 lndności, dotąd nie ma połączenia ze 
interesa. Pozwól pan, bym ni 
uczuciach, o smutnych nocach bezsennych, w 
których biczowały mnie własne myśli. Raz przy- 
słała do mnie bilet tej treści, iż z powodu nie: 
dyspozycji nie może sama przybyć do mnie, a 
pragnęłaby zasięgnąć mej porady. 

I znowu umilkł abbé. 

Głęboko  westchnąwszy, 
rzecz dalej. 

— Był to duaszny dzień lipcowy. Nie cho- 
roba ją powstrzymała w domu, lecz to, że byłem 
ubogim młodzieńcem. Czego nie śmiałem sam 
wobec siebie wyznać, odgadła ona dawno i por- 
wała ją dzika uciecha, podobna do tej, jaka 
wilka zapewne ogarnia, gdy się zabiera do roz- 
płatania owcy. Ale w ostatniej chwili, gdym już 
sądził, iż trzeba mi pożegnać się ze światem, Bóg 
litościwy schylił ku mnie rękę i mnie ocalił. Pod 
drzwiami jej pokoju dało się słyszeć energiczne 
stąpanie i młoda kobieta pobladłszy z przeraże- 
n'a, zawołała: „To mój mąż ratnj pan mnie 
i siebie“. 

Fałszywym zdjęty wstydem, zamiast z rezy- 
gnacją przyjąć winę nasiebie, odważyłem się na 
zuchwały skok z okna do ogrodu i uciekłem. 
Miałem jednak dość jeszcze przytomności umysłu, 
by z bezpiecznego schroniska patrzeć, co się 
dzicje. Przez otwarte okno widać było, jak do 
pokoju wpadł mężczyzna, którego twarzy nigdy 
nie zapomnę. Porwał on kobietę, napróżno usiłu- 
j.cą uśmiechem pokryć swe zmięszanie; usłysza- 
łem straszne grożby, widziałem, jak przybysz ku 
oczom damy podsunął coś czarnego — umknąłem 
ścigany wyrzutami samienia. Oto cała moja spo- 
wiedź, panie prefekcie. 

Pan Molinard słuchał abbćgo spokojnie, nie 
przerywając mu opowiadania i milczał nawet 
jeszcze teraz. Gość zaś zamyślony gwałtownie 
pocierał czoło. 

Prefekt postanowił dać mu czas do ochło- 
nięcia ze wzruszenia. 

Czy widziałeś pan jeszcze kiedy później 
męża artystki ? — zapytał wreszcie. 
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Lwowem gościńcem murowanym, i że powiat sokalski, 


mający 90.000 ludności i obszar, zajmujący 12'6898 
miliametrów powierzchni, mieszczący w sobie 100 
gmin katastralnych, ma siedm kilometrów gościńca 
krajowego!!! — w ogóle zaś żadnych dróg państwo- 
wych, tem mniej gminnych murowanych. To też czy- 
tając po dziennikach, że w innych powiatach Wydział 
krajowy subwencjonuje drogi powiatowe, — a 
nawet i drogi gminne — nie możemy zrozumieć, 
ani domyślać się przyczyny, dla której powiat sokalski 
nie może doprosić się subwencji w Wy- 
dziale kraj. na bndowę drogi powiatowej. 

Wiemy bowiem dobrze, że rada powiat. sokalska 
uchwaliła budowę gościńca krajowego z Krystynopola 
via Sokal do Uhrynowa, wiemy że prezes rady Pow. 
czynił starania u Wydziału kraj., by tenże subwen: 
cjonoweł tę drogę, lecz nie wiemy, czemu tej subwencji 
i na rok 1890 i 1891. odmówił? Podobno z braku 
funduszów |... Dla czego jednak w innych powiatach 
są fundusze na budowę dróg gminnych, a w 
powiecie sokalskim braknie ich na budowę dróg 
powiatowych?! 

Od 5 tygodni jest w eałym powiecie przerwana 
komunikacja, z powodu wiosennych roztopów. Bardzo 
życzylibyśmy sobie, by referent drogowy przy Wydziale 
kraj, raczył obeenie przyjechać do naszego powiatu. 
Może poznawszy stosunki tutejsze i stan naszych dróg, 
przekonałby się, że krzywda i wielka krzywda dzieje 
się powiatowi sokalskiemu, ze strony Wydziału kraj. 
a wówczas dołożyłby także wszelkich starań, by je: 
szcze w r. b. znalazły się fundusze na budowę 
drogi powiatowej z Krystynopolau do Sokala. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Ks. Eustachy Sangu- 
szko otrzymawszy przedwczorzj wiadomość, iż w stanie 
choroby jego siostry ks. Heleny zaszło znaczne po- 
gorszenie, wyjechał tegoż dnia do Krakowa. 

Nekrologja. Erazm Fangor, profesor gimna- 
zjaluy i inspektor szkół ludowych, zmarł w Jarosła- 
wiu w 51 r. życia. — W Odesie zmarła Marja Sa 
dowska, utaleutowana artystka ukraińskiej trupy 
dramatycznej, w 85 r. życia. 

+ Michał Korowaj-Metelicki, utalentowany be- 
letrysta, zmarł w Krymie, skąd zwłoki przewieziono 
do grobowca rodzinnego we wsi Kępa Kościelna. 

Choroba pitrsiowa przecięła pasmo dni młodego 
pracownika, pełnego chęci najlepszych i rwącego się 
w krainy piękna. Zmarły, urodzony w guberbji ki- 
jowskiej, przebywał w Warszawie przez czas potrzeby 
na ukończenie studjów uniwersyteckich, następnie 
przeniósi się na ofiarowaną mu posadę w sądzie okrę- 
gowym w Radomiu, a potem znowu na krótko tylko 
zawitał do Warszawy, zmuszony na cierpienia swoje 
ulgi szukać w łagodniejszym klimacie Krymu. Na 
wieczny spoczynek złożono go we wsi Kępa Kościelna. 

Z prac jego literackich wymienić należy przede- 
wszystkiem piękny przekład „Demona* Lermontowa, 
w rękopiśmie zaś pozostawił zbiorek „Sonetów* i 
„Wresków krymskich.“ Pisywał też  korespodeneje 
do pism tamtejszych, oraz do Kraju (z nad Tykicza). 

Podczas studjów uniwersyteckich należał do 
redakcji wydawanego wtedy „Rocznika prae nauko- 
wych", a prawy jego i zacny charakter oceniali 
wszyscy, których z młodym poetą łaczyły stosunki 
przyjaźni. 

Ci wszyscy wspominają dziś o nim z prawdzi- 
wym żalem. 

+ Księżniczka Helana Sanguszkówna. Smutną 
wiadomość przyniosła depesza z Krakowa. W ezoruj 
runo zmarła tam księżniczka TTelena, 
szałka krajowego, osoba wielkich przymiotów umysłu 
i serea, zuana ogólnie ze swej dobroczynności. 

Jak telegram nasz podaje, odbędzie się w sobotę 
przed południem w Krakowie nabożeństwo i ekspor- 
tacja zwłok zmarłej księżniczki na kólej, gdyż zwłoki 
odwiezione zostaną do Gumnisk. 

Zanarła, urodzona w r. 1836, była córką śp. 
Władysiawa Hieronima i Izabeli z książąt Lubomir- 
skich Sanguszków, a siostrą ks. Eustachego, mar- 
szałka krajowego, Adamowej ks. Sapieżyny i ks. Ro- 
mana, obecnego właściciela Sławuty. 

Z powodu zgonu Helevy księżniczki Sangu- 
szkowej, zebrał się Wydział krajowy wczoraj na 
nadzwyczajuą sesję, na której uchwalił: wysłać do 
bawiącego w Krakowie brata zmarłej, marszałka kra- 
jowego, ks. Eustachego Sanguszki, telegram kondolen- 
cyjny; wydelegować na pogrzeb zastępcę marszałka 
krajowego, p. Antoniego Jaxę Chamca i członka Wy- 
działu krajowego, dra Franciszka Hoszaida; ułożyć 
ra trumnie zmarłej wieniec imieniem Wydziału kra- 
jowego; wreszcie wywiesić fiagę żałobną na gmachu 
sejmowym. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 18. kwie- 
tnia został pobłogosławiony w kościele 00. Bernar- 
dynów związek małżeński p. Tudeusza Sozańskie- 
go, praktykanta konceptowego, z p. Anielą Rade- 
wiczó wng 


R Jo E UEI tre 
— Nie, panie prefekcie, nie widziałem ani 
jego, ani jej odtąd. Wziąłem zaraz kilkumie- 
sięczny urlop pod pretekstem, iż ze względu 
na zdrowie muszę spędzić czas jakiś na Połu- 
dniu. Zaraz też drugiego dnia wyjechałem na 
pół roku. Gdym powrócił, morderstwo należało 
już od dwóch miesięcy do przeszłości i tak się 
stało, iż podczas poszukiwań za mordercą sędzia 
śledczy nie pociągnął mnie wcale do świadectwa. 
Nikt zresztą nie wie o moim do zamordowanej 
stosunku. 

— Ale pan mogłeś zgłosić się dobrowolnie 
do sędziego śledczego, znałeś bowiem mordercę 
z widzenia. 

Abbé zarumienił się powyżej uszu. 

— Przyjmuję ten zarzut, bo nań ząsłużyłem, 
panie prefekcie, ale fałszywy wstyd zamykał mi 
usta aż do — dnia dzisiejszego. Obecnie nie 
chcę już siebie dłużej oszczędzać, jeśli to ma 
ułatwić wykrycie mordercy, gotów jestem jawnie 
zeznań, iż go widziałem. 

P. Molinard spojrzał na abbćgo, 
wstał z pewnem zdziwieniem. 

Zruważał wprawdzie, że przybysz etoczył 
z sobą ciężką walkę, że w szlachetnej miłości 
czci i prawdy, gotów był odsłonić przed całym 
światem błąd swej młodości, błąd, którego zre- 
sztą niepodobna było sądzić zbyt surowo. 

Pan Molinard powiedział : 

— Panie abbé, więcej nawet niż kapłańską 
szatą i świętością zawodu, ująłeś mnie pan sobie 
szacunkiem dla prawdy. Tajemnieę, zamkniętą 
w pańskiem sereu, mogłeś zataić i przedemną. 
Nie uczyniłeś pan tego, wyżej ceniąc prawdę i 
honor, nad ucieczkę przed upokorzeniem, jaką 
w danym razie wyjawienie tajemnicy mogłoby 
panu zgotować. Dobrze tedy, przyrzekam, że 
z ust moich nie wyjdzie ani jedno słowo o nie- 
winnym pańskim z owych czasów stosunku z 
cyrkówką. Wracając zaś do rzeczy, skonstatować 
muszę, że pańskie zeznania mało rzucają światła 
na sprawcę. Pańska znajomość z artystkę przy- 
pada na miesiąc styczeń roku 1860. Morderstwo 
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bieizny systemu Jagera, kaloszy rosyjskich, 
kufrów I t p. po najniższych cena "h, 


Kalendarz. Czwartek (23.): Wojciecha B. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 7, zachód 0 
godzinie 6 minut 52. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
ptactwo wodne i błstne w ogólności, dropie, pardwy. 
słonki. cietrzewie, głuszee. i 

Budowa pomnika dla A. Mickiewicza. N. Ref. 
dowiaduje się, iż nowo ukonstytuowany komitet bu- 
dowy pomnika dla Mickiewicza w Krakowie posta- 
nowił zażądać od rady miejskiej upoważnienia do 
upiększenia obu stron rynku głównego, od 
ulicy Siennej, skwerami otoczonemi żelazną ozdobną 
balustradą. Komitet zamierza upiększenie to, nawiasem 
mówiące — wiele razy już projektowane, wykonać z 
funduszów, jakimi rozporządza, potrzebuje wszakże 
zezwolenia rady, aby roboty rozpoczęte być mogły 
przed terminem ukończenia budowy pomnika. Sprawa 
urządzenia owych skwerów jest ściśle złączoną Z 8a- 
mym pomnikiem wieszcza, zależeć bowiem musi 
wszystkim rodakom, a gzczególnie składającym czy 
zbierającym na ten cel fundusze, aby pomnik sam i 
jego bezpośrednie otoczenie było najwspanialszem. 
Wobec tego nie przypuszczamy, iżby mogły powsta- 
wać jakiekolwiek inne zamiary gg do użycia fundu- 
szów, — ponieważ ogół składających ofiary czynił to 
ze świadomością, iż tylko na pomnik wieszcza je 
składa, zatem każdy inny cel, nie wiążący Się ściśle 
z pomnikiem, nie może być brany w rachubę. 

Wizytacje. Z Sanoka donoszą pod dniem 22, 
bm.: Namiestnik zwidził wczoraj popełnądniu pono- 
wnie gimnazjum, następnie magazyny tytoniowe, Tzę: 
zalnię, szpital, fabrykę maszyn Lipińskiego zakład 
stadników w Olehoweach, magistrat, sąd obwodowy i 
zabudowania więzienne. Następnie odwidził prezydenta 
sądu i komendanta stacji. Wieczór odbyła Się jlumi- 
nacja miasta i przyjęcie w kasynie wojskowem, 

Dziś rano o godzinie 6. udał się namiestnik do 
Tarnawy, dla zwidzenia r.ądowego mostu na Ostawie, 
O godzinie 9. był namiestnik w Kościele na mszy áw., 
poc. em zwidził szkoły ludowe męskie i żeńskie, po- 
wiatewą dyrekcję skaibu, urząd podatkowy. Około 
południa rozpoczęły się audjencje. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura wczoraj była —|- 60'0., najwyższa 
+ 8'0%0., najniższa =} 3 870. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku zmienny 
z północnej strony, eo do siły mierny (2—4), grednia 
temperatura doby pozostanie około —l- 60*Q., niebo 
będzie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
pozostanie około 85 pre.; opad: deszcz Z przerwąmi. 

Ze świata aptekarskiego otrzymujemy wiądo- 
mość, że przy nadawaniu koncesyj na nowo kreowane, 
lub wakujące apteki powodowały się dawniej władzę 
dość często, mie zasadami słuszności, ale osobistymi 
względami kandydatów; tak, że w licznych wypad- 
kach otrzymywał koncesję nie najzasłużeńszy, lecz ten, 
który potrafił sobie zdobyć łaskę osób wpływowych. 
Zażalenia starszych farmaceutów zwróciły uwagę władz 
najwyższych na tego rodzaju postępowanie, i już vd 
niejakiego czasu kierują się te władze, mianowicie mi- 
nisterstwo i namiestnictwo zasadami bezwzględnej 
słnszności. Tak było przy uadaniu koncesyj na apteki 
w Kołomyi, Strusowie i Gwoźdźcu. Gdy obecnie kre- 
owaną została apteka w Rudniku, starostwo w Nisku 
jako w pierwszej instancji, nadało koncesję tę p. KE. 
z Bukowiny, młodszemu farmaceucie, natemiast na- 
miestniectwo udzieliło ją p. G. jako najsterszemn i 
najgodniejszemu kandydatowi. Fakt ten wywołał w 
kołach farmaceutów wielkie zadowolenie. 

Gmina miasta Podgórza zlesiła trzem teshni- 
kom przedłożenie planów regulacji ulic i kanalis 
yerib- Mparai—tachnianny już jest gotowym ; spo zjewać 


się należy, że za przykładem Podgórza żwydale i 
Kraków. n 
Samobójstwo. Z Rawy donosi nam nasz ko- 


respondent, co następuje: Dnia 21. bm. o godz. 6'/ 
rano w Rawie, odebrał sobie życie Stefan Szumański, 
magister farmacji, około 28 łat liczący, przez otrucie 
za pomocą strychniny. Wszelka pomoc była nada- 
remną. Przyczyna samobójstwa nie wiadoma. 
Wystawa koni. Na petersburskiej wystawie 
koni, przyznano d. 19. bm. koniom polskim: w od- 
dziale koni czystej krwi nagrodę eswartą „Priamowi* 
L. hr. Krasińskiego; w oddziale arabskim: pierwszą 
nagrodę „“homdani“ hr. Branickiego; drugą „Dja. 
mentowi* hr. Potockiego, trzecią „Fiasco“ ks. San- 
guszki i czwartą „Wiehrowi* hr. Potockiego; z kla- 
czy pierwszą i drugą nagrodę otrzymały „Arabella* i 
„Zarewka* hr. Potockiego W oddziale koni półkrwi 
pierwszą nagrodę i dwa medale złote otrzymał „Ir- 
tysz“ hr. Potockiego, drugą i trzecią „Talig“ i „Ata- 
man“ tegoż właściciela; list pochwalny przyznano 
„Good-bogowi* hr. Branickiego. Nareszcie w oddziale 
koni rosłych, zaprzężnych, pierwszą nagrodę otrzy- 
mały: „Nemrod* i „Norton* hr. Krasińskiego. 
Pożar lasu Z Paryża donoszą pod d. 22., bm. 
W skutek rzuconego nieopatrznie papierosa, zapalił 
się las w Fontainebleau i spaliło się jego 19 he- 


ktarów. 

zaś spełnione zostało dopiero w czerwcu tego 
roku. Rzecz dziwna, że oprócz pana, nikt w Amiens 
nie widział męża zamordowanej. 

— I ja go też nigdy nie widziałem — od- 
parł abbé — ari w towarzystwie panny Xeres, 
ani w cyrku. Późniejsze dochodzenia, prowadzone 
przezemnie w całej cichości, jak niemniej śledztwo 
policji w Amiens, wykazały, iż w dniu, w któ- 
rym udałem się na Południe, przerwała nagle i 
panna Xeres swe występy w cyrku j zniknęła 
na czas długi. Dopiero w pięć miesięcy później 
wypłynęła znowu całkiem niespodzianie na Wi- 
downię w Amiens, gdzie w małem maison garni 
powiła dziecko, zabrane później przez Jej mor- 
dercę. d 

— Czy zamordowana Nigdy przedtem nie 
wspominała panu o swym mężu ? 

— O ile sobie przypominam, przelotnie tyl- 
ko. Raz np. mówiła, że rozwiodła *'* Z mężem; 
ponieważ nękał ją szaloną zazdrością į często 
znieważał. Separacja jednak wydawała mi się 
raczej ucieczką żony. , 
Powodem więc zbrodni mogłą być także 
zazdrość, której nie brakowało podstaw, — wtrącił 
p. Molinard, rzucając ma abbégo tak przenikliwe 
spojrzenie, iż tenżę znowu się zarumienił. — Hm.., 

Tu prefekt kilka razy przetarł prawą ręką 
oezy i zapatrzył 5I£ W okno. : 

— Bądź co bądź trochę Światła pada stąd 
na sprawę: , 1 | 

Z wolna i po cichu, jakby nie zważając na 
obecność abbégo, mruezał pod nosem; 

— Mąż uprowadził niewierną żonę z sobą 
w nieznane okolice; tu mogły wznawiać się także, 
sceny zazdrości; pewnego dula żona znowu Ucie- 
ka; jedzie do Amiens; osiada w obskarnym po- 
koiku ; daje życie dziecku; mąż ją wynajduje, 
zabija... a zabiera dziecię — dziecię — dzitcię,,, 
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Pigciopiątrowy dom w Pompe 
iikopi zadkie są bardzo w 

y kilkopiętrowe rza > RR aż 
i wle na metry po nad [i 

k a p: RSE 4 a ra lwyobraźni 
m A orzyć sobie kupca, sprzedającjega towary, 
wożone. vracującego przy warstacie, | lecz piętra 
ak o pogrążone były dotyciczis w tajemnicy, To 
taż odkrycie domu pięciopiętrowego jest e. AE 
liwą niespodzianką i niewyczerpaną kopalnią dla mi- 
ikó i ści. 
AN 2) > zbudowana była na stoku przed- 
; lawy, ściętym prawie prostopadle od 
gdy ludność się zwiększyła, 
ucznej skały. Parter ich był 
najłryższe piętro 
EP j Wyższe piętro 


dnalezione 
walenia ych urządzone były ła 


idła, pokrywające Ściany pokojów, 
R Me: * właściciela, przedsta 
Bellerofona ; ciekawsze SĄ jednak ka 
zdobią łaźnie. Rzecz dzieje Się nad 
Pigmeje i karły staczają bój ze zwie 
malutkich zapaśników e oni 
— ; èj D . W 0 
Ea > „AR, paeo krokodyla. 
' 4 Dziwnym zbiegiem okoliczności, s oie 
Stanley odkrywał w głębi lasów Afi a cza zaje 
ostatnich potomków Pigmejów, wyke : Sr 
giczne wyprowadziły na światło | U ai 
ich, odtworzonych na ścianach łaźgj publiczny 


tury, ktore 
gami Nilu. 
mi. Jeden z 
w egipskiego 
maca kobietę, 
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ków. List poste restante zet Pan odebr 
z poczty- m I 
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W kalejdoskqpie. | 
W  mięszanem towarzystwią rozpoczyna Się 


pogody, w męskiem Pd facecyj pieprz- 
nych rsin zaś ściśle igbiece obiera zwy- 
kle sługi, za punkt wyjścia do k wersacji. M tym 
też punkcie swada tz. „kobiety p e.iętnej*, jest nie- 
wyczerpana. : > 
Mężezyźni nieraz już ją 
wprost nie po „aj a 
i rzątać sobie głowę. z 
a w. ów zato, ++ em. złośliwcy za- 
` pominają, jest bodaj czy nie najważniejszem kółkiem 
w maszynie gospodarskiej domu i dlatego skrzętna 
gosposia ani na chwilę nie spugczi go z oczu. 
Niestety motor rzadko kiedy odpowiada swemu 
zadaniu i zdarza się, ġe maszyna funkcjonuje z bu- 
kiem i siukiem, przyprowadzaącym mężów do roz- 
e 7 dobrych sług, ti. sług, które zdołałyky 
zadowolić swych chlebodaweów wymiera ; wkrótce 
znać ją będziemy ledwie 7% opowiadania. Któż temu 
winien ? i À i 
Nie siaję bynajmniej * obronie naszych _ słu- 
` żebnych wszelkiej kategorji, jąłnakowoż „adaje mi się, 
że i same panie w tym „wśględzie nieraz grzeszą. 
Cierpliwość jestto wielka cno której nadano pudobno 
rodzaj żeński tylko przez po ,—a bez niej trudno 
wykształcić dla siebie dobr ącą. 
Żądacie panie, by 
az zorjentowała się 
Na to trzeba w ka- 
ligencji, a my najmu- 
fizycznych robót. — 
nowicjuszka _ ścieli 
froteruje podłogę, 
rządzą” sałatę, niźli 
o wskazówki. Żwykló 
nich — z uporu, jak 
— z przyzwyczajenia 
mnie się wydaje. Po 
ychedzi kolej na lekką 


śmieszyli i wielu 
k drobnym przed- 


ona od pierwszego 
w obcych dla niej stosunka 
żdym razie) niepośledniej 
jemy sługę (w regule tylko 
Oczywista, {pokazuje się, 
łóżka in systemem, że 4 
iuaczej „tałrysza” FOR" 
nowa jej pani. Otrzymuje 
jednak nie zastosowuje Się 
twierdzi rozgniewama już 
do innych „systemów*, 
wskazowkath pouczających, dzi ko 
admonicję t'obopólny stosu panı 1 sługi zaczyna 
wkraczać na bezdroża niedi. Sługa czyni swej 
chlebodawczyni zarzut, że M kapryśna, pani znowu 
łaje ją za ignorancję i niefiBłuszeństwo. Bywają wy- 
padki, że wzajemne gozdcjenie potęguje się Só 
szybko i kilka tygodni starcza, a, sługa albo 
uciekła, albo została wypędoną. © | l 
Przyczynia si, do tej) tysiące inny eh jeszcze 
przyczyn. Słnga cały Kwłdrans za długo siedzi w 
mieście, sługa tego a eść nie chce, sługa za. 
prasza sobie do kuchni $ znajomą, sługa zaspała, 
sługa chciałaby co niedz mieć wychód itd. itd. 3 
Mówię tu nataralnieją słudze, której uczciwość 
nie podlega zresztą kw a przypuszczam, że i ta- 


:zej 


winy nie byłyby wcale 

ich nie-sługa. Co to zna- 
służbę za osobną jakyś 
zwierząt, ale nie dora- 

e tak? Czyż panie nasze, 
eżyte zrozumienie obowiąz- 
terją nieraz w takich wła- 
ych nie ma żadnej winy ? 
A potem — to cięjp zmienianie sług, prawdzi- 

wie jak w kalejdoskopidj Jakże w obec tego wszy- 
stkiego domagać się mdfhy od nich przychylności i 


Owoż wszystkie po 
zwiną, gdyby dopuszczz 
czy? To chyba, że uwa 
' grupę stworzeń, wyższ 

stającą człowieka. Czy 


' ków, nie trapią jej swą pe 
$ śnie drobnostkach, w 


Sługę -— praypoam paniom — trzeba sobie 
wychować. Trzeba liwie aaginać ją do swych 
słusznych wymagań, iftrzeba uczynić to bez uprze- 
dzenia, bezy zgryźliw. terkocącej od rana do pó- 
źnej nocy; k trzeba kok ją za wybryki i zaniedba- 
nie, ałe ni a tem , cierpiała jej godność 
zględu na brak wyższej 

M wybaczyć, o nieje- 
sttumie w niej umie- 
otoczyć ową istotę 


inteligencji u sługi, 
dnem ją pouczyć, zł 
jętnie i pewnem 

bez wczoraj i bez j 


Tak snać postęelfnaly sze babki, u których 
sługa najczęściej odfipzesnej młodości do grobu, po- 
zostawała wierną jedi rodzinie. (Eres). 
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je Towarzystwa kuchni ludo- 
‘ix dnia 24. kwietnia b. r. o 
y gali ratuszowej, Porządek 
e ustępującego wydziału. 2. 
8. Woski członków. 
groma czynie Towarzystwa 
„Upat'znosćó” (Dom pracy) 
ają br. 0 godzinie 4. popo- 
Porządek dzienny : L. Spra- 
890. 2. Wykaz czynności 
statutów. 4. Wybór wy- 
*uioski członków. 


wej odbędzie się w 
godzinie 5. popołud 
dzienny: J. Sprawo 
Wybór nowego wyd 
Doroczne wa 
miłosierdzia pod goń 
odbędzie się w dufu 4 
łudnin, w sali ratuszoY 
wozdanie kasowe za ro 
w roku 1590. 3. Zinił 


działu na rok 1891. i 


Podziękowania. © lział| Towarz. bratniej po- 
mocy słuch. wszechn. |owskijej, składa serdeczne 
podziękowanie komitet wje zoru, urządzonego ku 


" czci Krasińskiego, za ł 
18 cnt. na cele towarz 

Wydział _ „Czytel 
składa publiczne podzię 
urządzonego na *ześć 4 
Skawe złożenie La cele 


ożenie kwoty 128 24. 


we Lwowie“ 
komitetowi wieczora, 
Krasińskiego, za da- 


Do serc litościwych musimy zanieść znowu 
jednę z owych nielicznych prośb, jakiemi niezwykiiśmy 
w piśmie naszem szafować. Bywają jednak okoliczno- 
ści wyjątkowe, gdzie chodzi o szybkie a skuteczne 
ratowanie bliźniego i w takich razach apelujemy do 
miłosierdzia publicznego. Kto więc może, niech choćby 
najmniejszym datkiem umożliwi egzystencję biednej 
wdowie z kilkorgiem dzieci i chorą 
matką, a każdy datek przyjęty będzie przez admi- 
nistrację naszego pisma. | s 

W Czytelni ala kobiet odbędzie się w piątek, 
24. bm. odczyt p. Antoniny Mandybnr „Z dzie- 
dzin; geografji porównawczej“. 

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 25. bm., zamiast programem zabaw zapowiedzia- 
nego koncertu — raut. Program części koncertowej 
rautu, podany będzie później. Po raucie nastąpią 
tańce. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą w piątek wieczór. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś we czwartek po raz 
ostatni w tym sezonie „Carmen“, opera w 4. aktach 
Halevy'ego. Występ gościnny panny Miry Heller, pri- 
madonny opery odeskiej i pp.: Warmutha, Choda- 
kowskiego i Jeromina; 

Opera. „Giocondę* wybrali sobie pp. Jeromin 
i Chodakowski, na wspólny swój benefis, zapo- 
wiedziany na onegdajszy wieezór — a wybrali tę 
operę zapewne dlatego, że 1. rzecz to bądź co bądź 
we Lwowie nowa (w bieżącym sezonie grano ją za- 
ledwie kilka razy), 2. że obaj, a zwlasacza p. Choda- 
kowski, mają bardzo wdzięczne i wybitne role w tym 
nieporównanie pięknym utworze najnowszego wło- 
skiego stylu. Sądziliśmy tedy, usłyszawszy w minio- 
nym tygodniu, że tak zasłużeni i sympatyczni artyści 
nasi „Giocondę* na swój dochód obrali, iż w dniu 
benefisu okaże się nasza sala teatralna poprostu za 
ciasną, aby pomieścić wszystkich wielbicieli talentu 
tych śpiewaków. W dodatku jeszeze jedna okoliczność 
przemawiała za tak optymistycznem przypuszezeniem. 
Panna Pawlikówna śpiewa partję tytułową, panna 
Heller — Laurę, no! a p. Warmuth, po prze- 
byciu chwilowej niemocy krtaniowej, Grimaldi'ego .. 
Tymczasem rzeczywistość zadała kłam i przypuszceze- 
niom naszym i wyobrażeniem 0... kurtoazji meloma- 
nów lwowskich, choćby nawet dla takich ulubieńców 
publiczności, jak obaj ci artyści. 

Teatr bowiem był onegdaj dość słabo zapełniony. 
Chyba może publiczność nasza w istocie odzwyczaiła 
się najzupełniej od benefisów i ten dodatek ną afiszu 
nie wywiera już żadnego uroku magicznego! Trudno 
doprawdy dociec przyczyny, boć przecież opera nowa 


i piękna, grana zaledwo parę razy w sezonie — i 
to drugim dopiero po w ogóle pierwszem jej insce- 
nowaniu na scenie naszej, — nie mogła znów tak 


spowszednieć, aby nie zapełnić sali na przedstawieniu 
benefisowem dwóch  pierwszorzędnych artystów- 
śpiewaków polskich ! 

Co do przedsiawienia onegdajszego, wynagrodziło 
ono sowicie tych wszystkich, którzy do teatru przy- 
szli. Panna Pawlikówna pierwsza na scenie na- 
szej kteowała postać Giocondy, a kreowała ją nader 
szczęśliwie. Wyborną przeto — jak zawsze poprze- 
dnio — była i tym razem w swej roli. 

O pannie Heller tyleśmy już napisali kompli- 
mentów za jej interpretację uroczej Laury, że musie- 
libyśmy powtarzać wszystko dawniej napisane, chege 
nuleżycie analizować równie piękny jej śpiew, jak nie- 
naganną grę dramatyczną onegdajszego wieczora. 

Go-do benelisautów, tych dotyczy to sam». Pan 
Chodakowski, jako Barnaba, jest wprost niezró- 
wnany. 

Wreszcie p. Warmuth, po przejściowej niedys- 
pozycji, rozporządzał wczoraj z iście porywającą werwą 
swoim przepięknym głosem i z pewnością rozbroił do 
reszty tych wszystkich, którzy może chowali w swem 
sercu jakiś żal do niego za sobotnie ciemności egi- 
pskie w teatrze Skarbkowskim. 

bo oklasków publiczność nasza bywa z reguły 
skora — cóż dypiero, gdy należy niemi bodaj czę- 
ściowo nagrodzić takich benefisantów, jak Chodakow- 
ski i Jeromin! Było przeto wczoraj oklasków pod 
adresem tych dwu nazwisk — jako solenizantów wie- 
czora — i reszty doskonałych solistów naszych co 
niemiara. Oprócz tych rzęsistych aplauzów, otrzymali 
benefisanci parę pięknych wieńców wawrzynowych. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 
Targ zbożowy. Ź Wiednia donoszą: Powietrze 


było w ubiegłym tygodniu wilgotne i temperaturo łagodn i, 
odpowiednio porze roku. 

Wiadomości o stanie zasiewów w Węgrzech niejednolite: 
najmniej skarg na stan pszenicy, którą tylko tu i owdzie 
musiano przeorać, Natomiast powszechne Skargi na stan 
żyta, gdyż prawie całą wiosenną uprawę trzeba było przeo- 
rać. Rzepak już w jesieni zapowiadał się w ogóle licho; 
anormalna zima zniszczyła jednak zasiewy nawet tam, gdzie 
w jesieni prognostyki były dobre, jak po większej części w 
Czechach i Galieji. Uprawa na lato, choć już spóźniona, „est 
jednak w pełnym toku i prognoza o niej wcale nie jest nie- 


korzystna. 
W han.lu zbożowym zwyżka cen czyniła gwałtowne 
postępy, zwłaszcza na targach Anglji i lrancji, a choć 


kraje te uskuteczniły w ostatnich tygodniach znaczne za- 
kupy zboża, to jednak chęć kupua ciągle jeszcze nieosłabiona, 
a ceny wszystki:n artykułów wyższe 4 dnia na dzień. Zja- 
wisko to nie mogło pozostać bez wpływu na targ tutejszy i 
ono też usunęło na drugi plan wpływ lepszej pogody, który 
mogł się stac dla cen szkodliwym. Tydzień rozpoczęto odrazu 
z lekką zwyżką ceny pszenicy, u w piątek notowano zwyżkę 
dU-centową przy kupuach ze wszystkimi terminami. Nasi 
mmłynarze ciągle narzekają, że zbyt mąki bynajmniej nie od- 
powiada podwyższonym cenom boža, 4 oporem wite go- 
dzili się na wysokie żądania pszenicy, zgodzic 
się Jednak musisi, bo esport konkurował silnłe przy Za- 
kupnie, 

Obrót żytem 
szych. luteresa 
deneji i wykazały znaczną Zwyżzę, 


włascicieli 


słaby, przy cenach za to silnych i wyż- 
terminowe Zastusywały się do ogolnej ten- 


Ceny jęczmienia także silue, przy muym również 
obroc.e. 

Popyt za owsem węgierskiiu znaczny, za czeskim słaby ; 
podniesienie éen terminowych wpłynęło jednak sulzystnie i 


na cene gotowego towaru, 
nukurudzu miała żywy obrot, 
zgodnie z ogolnem polepszeniemi Skoro nawet seruską kuku- 
Luda — wypadek uoląd niebywały — otwarła sowe droge 
do angli, wawy Więc (jak to juz nieraz podnoszolwj 
czego spodziewać się 01 terylorjow dolnego Dunaju, u ze 
nie posiadaiiy Uus towaru na potrzeby wewnętrzną, więe 
towar musi Ise €lqgle w górę, dopozi Auglja daje zan wyso- 


u jej ceny  podskoczyły 


Hig 


kie ceny. 


okurgi na zły stan rzepaku, które są w kroju po- 
wszechne wywolały silne zakupna i pokryciu, a tak przy 
znacznymi obrocie, ceny bardzo poszły w gurę. trzy bu- 
poach na styczeń 1 luty report doszedł do 3V et. 


Ceny spirytusu stale, obrót słaby. 


kupuje i spr 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Kwietnia 1891. 


€ = 

Przegląd polityczny. 

* Z przejściem prawa propinacji na kraj, 
przypisanym został podatek dochodowy z propi- 
nacji w mieście Lwowie, jako siedzibie dyrekcji 
funduszu propinacyjnego. Gdy ptzez przypisanie 
tego podatku w mieście Lwowie ubył reprezen- 
tacjom powiatowym dochód ten, co w gospodarce 
powiatowej wielką zrobiło rubrykę, odniosły! się 
prawie wszystkie powiaty do Sejmu z petycjami 
o przywrócenie status quo, lub przynajmniej o 
spowodowanie takiego rozkładu podatku, jak to 
ma miejsce przy przedsiębiorstwach kolejowych, 
gdzie mianowicie 90"/, podatku przypada na do- 
tyczące powiaty, a 10”/, na siedzibę dyrekcji. 


Sejm na wniosek komisji podatkowej uchwalił w . 
skutek powyższych petycyj rezolucję do rządu z ` 


wezwaniem, aby podatek dochodowy krajowemu 
fanduszowi propinacyjnemu przypisany, uiszcza- 
ny bywał w ten sposób, ażeby możność nakła- 
dania dodatków do tego podatku na rzecz po, 
wiatów, przywróconą została od roku 1891 tak- 
jak do 31. grudnia 1589 istniała. Rezolucja ta 

| nie odniosła atoli skutku, narmiestnictwo bowiem 
reskryptem z dnia 44. kwietnia b. r. zawiado- 
miło Wydział krajowy, iż ministerstwo z ubole- 
waniem oświadczyło, że nie jest w możności 
przychylenia się do rezolucji sejmowej i do wy- 
dania odmiennego zarządzenia. 

* W. Tageblatt Szepsa zamieszcza w osta- 
tnim nnmerze artykuł wstępny, osnuty na tle 
enuncjacji cesarskiej w obec prezydjum izby dc- 

| putowanych. Cesarz zauważył mianowicie, że 
w interesie rolnictwa ubolewać należy, iż wiosna 

| jest tak zimną, gdyż grozi niebezpieczeństwo, że 
pewne prowincje mogą być nawiedzone nieuro- 
dzajem i głodem. 

* Według wiadomości, otrzymanych z Rzy- 
mu, donosi Presse jako rzecz wielce prawdopo-. 
dobną, że rząd włoski pozostawi bez odpowiedzi 
ostatnią notę sekretarza stanu w Waszyngtonie 
Blaine'a i że będzie wyczekiwał na dalsze za 
chowanie się rządu Stanów w sprawie nowoorlcań- 


į 


skiej. Włoski Chargć d'affaires w Waszyngto- ; 
nie, markiz Imperali di Francavilla, otrzymał po- ` 


lecenie, by się ograniczył na załatwieniu bieżą- 
cych spraw poselstwa. 

* Według świeżych wiadomości wkrótce ró- 
wnocześaie wybierają się w podróż do Peters- 


burga, prezes gabinetu serbskiego Paszice i mi- : 


nister skarbu Wuies. Pierwszy z nich jedzie 
przez Odessę, drogi przez Wiedeń; głównym 
celem jest przygotowanie do konwersji długów 
serbskich. Przygotowanie to ma być ukończone 
w lecie, tak, iż na dzień 15. czerwca bedzie zwo- 
łaną skupczyna na sesję nadzwyczajną, aby u- 
chwalić ustawę o konwersji — a równocześnie 
inną o budowie kolei nad Timokiem. 

* Według dokładnych już teraz informacyj 
o rezultacie wyborów w  hanowerskim 19-tym 
okręgu wyborczym zabrakło ks. 
1000 głosów do bezwzględnej większości. Sci: 
ślejsze tedy wybory między nim i kandydatem 
socjalnym Schmalfeldem okazują się koniecznymi. 
Co do prawdopodobnych zaś widoków eks-kan- 
clerza w tych ostatnich wyborach różne obie- 
gają zdania. Niektóre głosy wątpią o jego powo- 
dzeniu. Nat. Ztg. atoli sądzi, że Bismark wyj- 
dzie zwycięsko z zapasów. Przypuszczają w 
ogóle, że demokraci socjalni i stronnicy welfów, 
którzy nie zechcą dać mu swych głosów, 
wstrzymają się od głosowania, co wyszłoby na 
korzyść eks-kanclerza. Zresztą, dzienniki berliń- 
skie zwracają uwagę, że właśnie w chwili, w 
której ważą się losy kandydatury jego, zamic- 
szczają Hamb. Nachr. artykuł przeciwko austro- 
niemieckiemu traktatowi handlowemu, w czem 
upatrują wskazówkę co do postawy, jaką ks. 
Bismark względem tego przymierza przybierze 
w parlamencie, jeżeli w Geestemünde zyska 
mandat. 


Telegramy z innych pism.) 


Rzym 21. kwietnia. Rozdano już księgę zie” 
loną, zawierającą protokoły, dotyczące odgrani - 
czenia angielskiej i włoskiej sfery wpływu w 
Abissynji. 

Na początku księgi znajduje się sprawozda- 
nie Rudini'ego, w którem powiedziano, że Wło- 
chy mają zawarowane sobie prawo obsadzenia 
Kassali, gdyby to ze względów wojskowych oka- 
zało się potrzebnew, Główna wartość tego poro- 
zumienia się polega w tem, że wykluczono wszel- 
ką ewentualność, która mogłaby oziębić stosunki 
między Włochami a Anglją. 

Do Tribuny donoszą z Palermo, że wczoraj 
zebrało się na rynku miasta Cedy w Sycylji 
2000 wieśniaków celem zaprotestowania prze 
ciwko taksom familijnym. Wieśniacy ci wtargnęli 
do koszar żandarmerji, uwolnili tych, których w 
ciągu dnia uwięziono, potem wpadli do biur wła- 
dzy gminnej i zniszczyli rejestra podatkowe, 

Fodprefekt z posiłkami wojskowymi wszedł 
w nocy do miasta i uwięził 22 osób. (G. LA, 

Poznań 21. kwietnia. Członkowie poznańskiej 
komisji szkolnej naradzali się nad stanowiskiem, 
jakie komisji przyjdzie zająć wobec nowego roz- 
porządzenia ministerjalnego, dotyczącego nauki 
Języka polskiego. Postanowiono chwilowo nie 
zmieniać niczego w dotychczasowej organizacji 
nauki języka polskiego — i dopiero chwilą 
urzędowego ogłoszenia nowego reskryptu zabrać 
się energicznie do jak najrozleglejszego skorzy- 
stania z tego ustępstwa. Wybrana ad hoe komi 
sja ściślejsza otrzymała polecenie przygotowania 
tego, co się dzisiaj już bez jakiejkolwiek szkody 
dla rzeczy da przygotować. ((2.) 

Wiedeń 21. kwietnia. Do Pol. Cor. piszą 
z Warszawy: Wobec faktu, że w Warszawie 
i w ogóle w Królestwie Polskiem rozrzucono 
w znacznej ilości odezwy, z nieznanego pocho- 
dzące źródła, a zachęcające do obchodzenia se- 
tnej rocznicy Konstytucji 3. maja, jako święta 
Earodowego, otrzymujemy wiajomość: pewną, że 
Polacy bynajmniej nie okazują chęci skorzystania 
z tej rocznicy dla urządzenia jakichkolwiek nie- 
pokojących demonstracyj. Przeciwnie, żywioły u- 
miarkowane starają się usilnie zapobiedz możli- 
wości jakichś, chocby odosobnionych, lekkomyśl- 
nych manifestacyj, któreby mogły być wywołana 
temi odezwami. Charakterystycznym objawem, 
cechującym prawdziwe usposobienie i zamiary 
Polaków, jest fakt, że przypisują Oni rozszerzanie 
odezw raczej złośliwym machinacjom czynników 
antpolskich, niż działaniu skrajno-narodowy ch 
polskich żywiołów. (Cz ) 

Praga 21. kwietnia. Radzie miejskiej zako- 
munikowanc, że restauracja mostu kosztować bę- 
dzie 455.000 zł. (N. K.). 

ke'ersburg 22. kwietnia. Rząd polecił am 
basadorowi rosyjskiemu w Stambule wyrobić u 
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rosyjskiego wojennego statku „Admirał Korni- 
łow,* na którego, pokładzie znajduje się. w.. ks. 
Jerzy, syn cara, chory na suchoty i udający się 
z Ajaccio do Krymu. (G. L). 

Petersburg 22. kwietnia. Journal de St. 
Petersb. podaje artykuł Nurda o stanowisku Ro- 
sji wobec kończącego się okresu panowania ks. 
Ferdynanda, jako gubernatora wschodniej Ru- 
melji i dodaje, że Rosja ani nie ma chęci, ani 
uważa tego za konieczne, aby do bułgarskiego 
gniazda osiege wkładać rękę 1 wyciągać na po- 
rządek dzienny sprawę, która może zagrozić po- 
kojowi Europy. (G. L.). 
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Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Wiedeń 22. kwietnia. W komisji adresowej 
zaznaczał Keizel, że Młodoczesi nie mogą 
głosować za adresem wykluczającym zupełnie 
kwestje narodowościowe i równouprawnienia. 

Schulkje (Słoweniec) wskazał również 
na odrębne życzenia swych wyborców, które 
pragnąłby widzieć uwzględnione w adresie. , 

Russ przemawiał za upaństwowieniem kolei 
a zwłaszcza linji Albrechta i Karola Ludwika, 
następnie systematycznej budowy kolei lokal- 
nych. 

Heilsberg i Demel, w interesie jedno- 
ści adresu polemizują z Schulkjem. 

Trojan wykazuje historyczne znaczenie 
państwowego prawa czeskiego i zapewnia, że 
usiłowania ubezwładnienia Czechów będą da- 
remne. 

, Romańczuk zaznaczył, że konstytucja 
nie jest jeszcze wszędzie przeprowadzoną. Mowa 
tronowa nie dotknęła kwestji włościańskiej. Na 
to zwrócił mu uwagę Falkenhayn. że tak 
nie jest, a najlepszym dowodem ustęp o powoła- 
niu rolnictwa. 

Romańczuk interpelował następnie, czy 
rząd gotów jest przeprowadzić równouprawnienie 
Rusinów w drodze administracyjnej 

Herbst interpelował w kwestjach dotyka- 
jących Wiednia (kolej miejska, szkoły ludowe). 

Suess i Kopp ubolewali, że w komisji 
poruszono różne interesy specjalne, które każą 
tracić nadzieję na dojście do skutku jednego 
adresu. 

Hr. Taaffe odparł, że tak nie jest, owszem. 
wszyscy mowcy zgodzili się na to, że ogólne 
punkty mowy tronowej mają pierwszeństwo przed 
interesami partyjnemi. Mowy tronowej nie należy 
znów tak pojmować, że stronnictwa zupełnie i 
raz na zawsze pozbyć się mają swych aspiracyj. 
Romańczuka zapewnia, że w drodze administra- 
cyjnej niejedno da się zrobić dla Rusinów. 

Następnie przystąpiono do wyboru referenta. 
Przy pierwszem głosowęnia otrzymał na 32 gło- 
sujących: Biliński 16, Plener 15 głosów. Przy 
draugiem głosowaniu otrzymał Biliński z po- 
mocą Młodoczechów 19 głosów — został więc 
wybrany. 


Wiadeń 22. kwietnia. Przy rozdzieleniu re- 
feratów w komisji budżetowej otrzymali z Pola- 
ków do sprawozdania: Pinińsi zarząd central- 
ny ministerstwa oświaty: Kozłowski, zarząd 
skarba; Ratowski, zarząd główny minister- 
stwa rolnictwa; Madeyski, etat sądowy ; G ni e- 
wosz subwencia krajowe i fundusz indemniza- 
cyjny. Z Rusinów otrzymał Romańczuk do 
sprawozdania drukarnię państwową i nadworną, 

liudżeta prowizoryczne uchwalono jedno- 
myślnie. 

Wiedeń 23. kwietnia. Następne posiedzenie 
izby panów odbędzie w dniu 24. b. m. Na po- 
rządku dziennym : Pierwsze czytanie ustawy do- 
tyczącej studjów prawniczych i prawnopolity- 
cznych, oraz egzaminów państwowych, tudzież 
wybór komisji budżetowej. 

%iedeń 22. kwietnia. Budżet wejdzie pra- 
wdopodobnie już w drugiej połowie maja do dy- 
skusji w pełnej izbie. 


= 
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Komisja budżetowa ukonstytuowała się na 

plenarnem posiedzeniu i wybrała przewodniczą- 
cym dra Plenera, jego zastępcami: dra Kathrei- 
na i dra Bilińskiego. Dr. Plener, dziękując za 
zaufanie, zaznaczył wielką doniosłość zadań, 
przypadających w udziale komisji budżetowej, 
która winna się okazać godną tradycji swych 
poprzedniczek. Stworzenie kolei państwowych 
rozszerzyło jeszcze zakres działalności, obejmują- 
cej z natury rzeczy ogólną kontrolę parlamentar- 
ną nad wszystkirai działami administracji pań- 
stwowej Dr. Plener wyraził nadzieję, że komi- 
sja ze względu na spóźniony tok obrad budżeto- 
wych, zajmie się gorliwie przyspieszeniem tej 
sprawy. * 
., Wszystkie pisma wiedeńskie omawiają dzi- 
siaj w artykułach wstępnych dyskusję w komi- 
sji adresowej i prawie wszystkie zgodne są w 
zapatrywaniu, że konserwatyści i Młodoczesi sta- 
wiali przeszkody ułożeniu zgodnego adresu. 

N. fr. Pr. zarzuca konserwatystom wysu- 
wanie naprzód własnych życzeń i negacyjne 
stanowisko wobec zawieszenia broni. Tylko li- 
berali trzymają się bez zastrzeżeń mowy trono- 
wej „on: są jedynymi konserwatystami w Austcji, 
jeżeli p. Plener powie „tak*, wtedy powinienby 
hr. Taafs z wdzięcznością przyjąć ofiarowaną 
rękę i z lewicą uczynić rdzeń większości“. Arty- 
kuł kończy się stowami: „Jest rzeczą pewną, że 
żądanie hr. Taafiego zgodzenia sių na wspólny 
adres pozostanie bezskutecznem*. 

Deutsche Zig, właściwy organ lewicy, wy- 
wodzi, że po wypadkach w komisji adresowej 
zdaje się, iż hr. Laaffe chce szukać politycznego 
oparcia na rozbitych resztkach żelaznego pier- 
Scimia. Dyskusja w komisji adresowej wykazała, 
że lewica zrozumiała polityczną myśl zasadniczą 
mowy tronowej. Wywody swe kończy uwagą, 
że nietylko hrabia Taatte, lecz każdy czynnik 
monarchji musi przyznać, iż akcja polityczna, 
która poprzedza ułożenie mowy od tronu, 
polegała na błędnej oceme żywiołów prawicy. 
llrabia Taafie popełnił więc ponownie błąd poli- 
tyczny. 

Fremdenblytt zauważa, że odezwa Taailego 
do stronnictw w komisji adresowej dowodzi, iż 
stanowisko rządu domaga się uchylenia wszel- 
kich narodowych, prawno-państwowych i wyzna- 
niowych zatargów, a jest faktem, iż przedtem 
stronnictwa prawicy zdradzały skłonność prze- 
kroczenia tej linji demarkacyjnej, poręczającej 
zawieszenie broni. 

Łresse jest bardzo spokojną i optymistyczną 
i sądzi. że nie można tracić nadziei na przywró- 
kosiedzenie komisji adresowej o- 


„rzystziejszymi warunkag 


3 
MR. wm. ESZDA 2. |. MADÓR a 
kazało, że żadne stronnictwo nie mogło się oprzeć 
wpiywowi mowy od tronu i że nie wyszły na 
jaw żadne takie przeciwieństwa, któreby wyklu- 
czały możność odroczenia walki. ; 
Rozprawa nad adresem w pełnej izbie roz- 
pocznie się w początkach maja. Młodoczesi o- 
trzymali w komisji adresowej jedynie dwa man- 
daty, skutkiem czego nie mogą wystąpić już 
w komisji z osobnym projektem adresu. 


Tetegramy „Dziennika Polskiego. * 

Linc 22. kwietnia. Według Tagespost, przy- 
był d» Steyer rosyjski jenerał, celem zakontrakto- 
wania dostawy miljona luf karabinowych. 

Grac 22. kwietnia. Władza rozwiązała dwa 
stowarzyszenia robotnicze za agitację w sprawie 
1. maja. 

Berlin 22. kwietnia. Krążą tu wieści, że ce- 
sarzowa zasłabła niebezpiecznie; siostra jej, kró- 
lowa grecka. miała być telegraficznie powołaną. 

W Essen trwa ciągle strejk górników. 

Międzynarodowa wystawa elektryczna we 
Frankfurcie otwartą zostanie 16. maja. 

Hamb. Nachrichten oświadczają, że Bismark 
dlatego pragnie otrzymać mandat, ponieważ nie 
może mu być obojętnem, czy owoce jego długo- 
łetniej pracy będę pielęgnowane, czy niszczone. 

Paryż 2?. kwietnia. W odpowiedzi na ha- 


łaśliwą agitację za 1. maja polecił rząd w 
centrach fabrycznych rozlokować znaczną siłę 
kawalerji. 

Wiedeń 22. kwietnia. Kredyty 299:50; laender- 
banki 21720; statsbany 250; węgierska złota renta 
105 15. 

Kraków 23. kwietnia. Księżniczka Helena 


Sanguszkówna, zmarła tu dzisiaj. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 

Buda-Peszt 22. kwietnia. Wczoraj porozu- 
miały się obie deputacje regnikolarne co do nie- 
załatwionych jeszeze kwestyj, dotyczących kroa- 
cko-sławońskiego długu indemnizacyjnego. Wobec 
tego zamierza minister finansów, Weckerle roz- 
począć bezzwłocznie przygotowania do konwersji 
kroacko slawońskich obligacyj indemnizacyjnych, 
których jest na sumę około ośmiu miljonów. 

Rzym 22. kwietnia. Famfua donosi, że 
wszyscy komisarze policyjni ogłoszą w dniu 25. 
kwietnia równobrzmiące obwieszczenie dotyczące 
obchodu 1. maja. W obwieszczeniu tem będzie 
powiedziano, że w dniu tym można odbywać 
zgromadzenia nawet w miejscach publicznych, 
mogą także być wygłaszane mowy takie, które 
nie zawierają żadnych obraz, ani napaści na 
ustawy państwowe. Pochodów jednak odbywać 
nie wolno pod żadną formą i władze mają obo- 
wiązek wszelkimi środkami rozpędzać tłumy. 

Rzym 22. kwietnia. Papież oświadczył ustnie 
ks. Ruffo-Ścilla, że został zamianowany kardy- 
nałem. 

Wioski poseł w Waszyngtonie, bar. di Fava; 
przybył do Rzymu. 

Paryż 22. kwietnia. W kasarniach i fortach. 
tak w Paryża, jak i na prowincji, skonfiskowano 
dziesiętki tysięcy proklamacji, wzywającej do 
zmowy w dniu |. maja żołnierzy. Nastąpiło wiele 
aresztowań. Rząd ma zamiar wystąpić przeciw 
podżegaczom z całą surowością. Anarchiści mają 
mieć z armją żywy kontakt, niektórzy chcą do- 
strzedz w tem i Boulangera rękę. 

Berlin 23. kwietnia. Dzienniki tutejsze do- 
wiadują się, że doniesienia o odjęciu apanaży w. 
ks. Michajłowiczowi są niezgodne z prawdą. 
Owszem, otrzymuje on i nadal 150.000 rubli ro- 
cznie apanaży i ma 50.000 rubli osobistego do- 
chodu. 

Przejście na szyzmę ks. Siergiejowej odbe- 
dzie się w ten sposób, że nie wyrzecze się wia- 
ry, tylko powtórzy formułę wyznania szyzmały 
ckiego. 

Londyn 22. kwietnia. Jak słychać, rząd 
upływem teraźniejszej sesji rozwiąże parlament. 

Bukareszt 22. kwietnia. Dotychczasowy re- 
zultat wyborów dó izby pierwszego Koła wy- 
borczego jest następujący : 

Wybrano 34 zjednoczonych liberałów i kon- 
serwatystćw, tudzież 13 opozycjonistów różnych 
odcieni. 27 mancatów będzie się musiał od- 
być ściślejszy wybór. 

Udział wyborców był wielki, a wybory od- 
były się wszędzie w porządku. 

Petersburg 22. kwietnia. Ogłoszono ustawę, 
zakazującą żydowskim rzemieślnikom osiedlać się 


w Moskwie i w całej gubernji moskiewskiej. 

A „Kraków 22, kwietuia, Karol Nitman współpracownik 

n*'erormy* skazany został ua 25 zł. grzywny za obraze ho- 

uoru kmila Borkowskie 80, redastora „Djabłać, “ 
„Wwdedeń :2. kwietnia. Na targu zbożowym kursa 

obniżyły się skutkiem lepszego powietrza. Pszenica na je- 

sień 952, na czerwiec 9-79. 


n] 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 22. kwietnia 1891 r. 

HOTEL ZORZA. A. hr. Męciński, z Dukli. J. ŚJi- 
wiński, z Krakowa, L. br. Bruckmann, z Monasterca. A. 
Huliluka, z Mycowa. A. Caspar, z Rygi. A. Favre, z Po- 
dola ros, H. Hemer, z Wels. E. br. Hagen, z Wielkich ócz. 
J. Berulochner, z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. E. Bondi, z Wiednia. F. Kacha- 
ne, z bancuta. Ks, Piskorski, z Nastazowa. Dr A. Nimbin, 
ze Stanisławowa. 5. Ujejski, z W v=nanai. 

HOTEL ANGIELSKI. S. Łodynski, z Nahorzee. A. 
furzauski, z Lubaczowa. J. Bernield, z Rawy. L Kurz- 
weil, z Tarnopola, A. Lambert, z 
Pragi. 

HOTEL WARSZAWSKI M. Lewandowski, z łaszko- 
wie. A. Huniatowska, z Kijowa. A. Kowaliński, z Rosji, 
T. Lenczowska, z Rosji I. Solotowski, ze Stryja. W. Malko, 
z Kijowa. A, Sehiitzel, z Gródka. l Szumańska, z Zborowa. 
1. Chiuielowski, z Biskowice. 


S. Smalawski, z Balic. 


"mg = za qem 


NADESŁANE. 
Powiększenia fotografierne 

z adiejzciwież fotograf. o£ go naturaine! w.ełkotoy 

wykonuje bes zatruty pedodieństwu 1019 
Zakład arian Lwów 

J. ZNA anudeeócka 


fotograiczmy "s 


zastawne, "ricrytety, indemnizacje, renty Zlecenia na giełdę przyjmujemy 


Doniesienia rozmaite 
po 11/4 centa od wyrazu. 


URZ wszelkie, słahożści skóry, wyrzutv, 
skórne, usnwa rgólnie ulubione mydło 
fiołkowe i woda fiołkowa, wyr bhn Adolfa 
Pokornego magistra farmacji Lwów 
Wałowa 1A Cera nrdła fiołkowego 40 et. 
Wody fiołkowej tv :t 


ełena powieść Juliusza Giżowskiega 
do nały ia w Księgarni P. lskiej. 


pteka " 
asysten'u 


Przemy lanich poszukuje 
892 


Zal oprnem willa w pięknem 
położen'« 7 wszelkieni wygolami 
do najęcia. Wiadomoś : Ormiańska 32 
parter. 316 


łody człowiek posiadający ro- 

dz ne a nia mogący tak wej utrzy- 
mać ża skromnej płazy pisarza, poszu- 
kuje zajęcia w wodzinach popołudnia- 
wych jako korespondent, buckhalter lub 
przępisywa?:, Zgłoszenia pod Z. w Admi- 
nistracji „Dziennika.* 
Í S 
7dolny ogrodnik, orızi ehmie- 

larz poszuxue zaraz umieszczenia 


za mierne wyn»grodzenie — leca jako 
przemysłowo fachowy przyjąłby i na tan- 
ti mę ped tewnymi warankami — pod 


adresa'n: F. S. poste restante Skałat. 
A 
konom w sile wieku, z dwudziesto - 
letnrą priktyką, poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia: Jachimowicz, Lwów, 
bank hipoteczny. 315 


anna obzuajomiona w swoim zawo 
dzie i krawiecezyznie, poszukuje odpo- 
wiedniej posady, poczta Krechów M. M. 


pz we się do towarzystwa starszej 
osoby. panienki rłodziutkiej, sie- 
roty, inteligentnej. Zełoszenia pod lite- 
rami : H, G. poste restante Lwów. 


paro wywiadowcze , Eurepej- 
skie” Cezara Bilewicza 
otwarte dla Szanownej P, T, 
Publiczności od 9. rano dol. 
i od 3.—7. Ulica Krakoweka I. I, 
I, piętro, Lwów. 300 


= 


e oglsacnwócdąĆ : 
Jan Kostiuk ; 


poleca swó: 
Pierwszy 
Zakład introligatorski i gal Uleryjny 
we Lwowie 
przy ulicy Batorego liczba 26, 


że opró'z wszelkiego rodzaju opraw 
książek, msp, ewanęelij 


©©©©C©>©©>E©D3) 
GOOO 


| ksiąg kancelaryjny Ch. 

0 wykonuje do obrazów wszelkich 

rozmiarów „Passepartonte” | 

(bartouy wgłębiane); wprawia 0 
0 do ram obrazy, fotografje 

po ceni'ch przystępnych. 0 
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chmielarnią, Jest 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


utynewany magister farma: 
cji, biegły receptariusz, dobrze ro 
pod lit 

31 
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.lecony, poszukuje umieszczenia 
D. W. poste restante Dynów. 


U 


rząd pocztowo - telegraficzny w Boro- 
rodezanach, poszukuje oi 13. naa 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Kwietnia 1891 r. 


HERBATĘ Pamiiijną 
1, kilo 1-80 i 2 złr. 


Znakomite WYSIĘWKI z herbat 
Y, kilo 1-40 i zir. i70 
poieca HANDEL 1025 b 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Plac Marjacki i. 7. 


V 
TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


t. r. rutynowanego ekspedytora|nasienie świeże i pewne na grunta suche 
pocztowego z kaucją, de s-moistnegoj lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
prowadzenia urzędu pocztowego i tele-| wyborna roślina; raz zasiana trwa kilka 
grafieznego. Zgłoszenia za przedłożeniem| lat. Jeden korzec wraz z workiem Ko- 


świadeetwa, 
tychezasowych zatrudnień. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


omieszkania od różnych mi- 
nów. Skiep. Stajnię. Wozo- 
wnię. Skład as towary wynajmuje 
Zarząd realności Emilia Bertemi- 
liana Brajera w godzinach 9.—i2 
i 3,—5. 196 


(gumon 25, dwa pokoje, ku hnia, 
lub pokój kawalerski 4 osobnym wy 
chodem 


2 duże pokoie, kuchnia, Kalerza 14 
c= —B£OR ||| RR 
4 lub 5 pokoi, przednekój i kuchnia. 
Sapiehy 9 Pokój kawalerski. Sariehy 9. 
| 

o©sznknje stę pomieszkania 

z 9 pokoi, przedpokoju, spiżarni, ku- 
chni, strychu i piwniey — przy ulicy 
Akademickiej, Kopernika, Batorego, Zi- 
morowicza, Chorążczyzny — także przy 
placu Marjackim lub Halickim od 1. lipe 
lub 1. ezerwea. Adres: Akademicka 3 
H. pietre. — K. P. 


Korespondencja prywatna. 
L. (Lubiez) zechee listy edebrać. 


Z || 

Wezoraj i dzić odebrałem Co robię 

i myślę, zwrócone tylko do Ciebie, bar 
dziej, niż kiedykolwiek. Z uprzedzenia 
potępiasz mnie z góry i męczysz; tłu- 
maczyć się nie mogę i cierpię niewinuie, 
jak się kiedyś przekonasz Więc juź nie 
wiesź, co dl+ mnie najdroższe? Daruj 
mi jeszcze vrzeź litoś odrobinę ufneś u 
na czes jakie i nagrodź serdeczniejszem 
ałowem gorycz ostatnieh l stów. — 54 


Wieś 


12 k:lometrów od miasta Gródsk 30 kilom 
Lwowa odległa brzy gościńcu 
murowanym położone, składająca się z 30 
m rg doskonałych z natury r wyśmie i- 
cie zagospodarow nych pól ornych (cz»rnn 
ziem) i słedkich łąk, z zupełnie nowych 
budynków gospodar zych, z renomow uą 
zaraz albo cd w osny 
roku 1842 do sprzedania. 


Bliższej wiadomości zasięgnać moihaa | 


u Wgo Stanisława Agopsowicz« 
w Krupce poczta Komarno. 


134 


a kupuje i sprzedaje j 
K wszystkie efekta i monety ( 
Ea po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji " 
Jako dobrą i pewną lokacj? j 
poleca 100A + 
GEY listy hipoteczne | i 
50/, listy hipoteczne premjowane 
Soo. » p bez premji 
4,97, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego A 
4'1? „ Banku krajowego © Ń 
4'|,*|, rożyczkę krajową galicyjską 
4'|, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
O» e bukowińską 


4'[,//5 PO 
41,0 


nabywa i 


P. T. kupujących wszelkie 


scowe papiery wartościowe 


OJ JĘZ 


Vaz 
1% 


zes 


$ 


po cenach najkorzysteiejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego 


kę, bez wszelkiego potrącenia 
0. Aika rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostar ct: 
| nowych arkuszy kuponowych, za swrotem kosztów, które sem pono” 


życzkę węgierskiej kolei państwowej 
K propinacyjną węgierską 
40j, węgierskie Obligacje indemnizacy jne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego tawsx* 


sprzedaje 


rzyjmuje od 
wylosowane, a już płatne miej- 
, tudzież zapadłe kupony za go- 
; zaś zamiejscowe, jedynie 


LETNA e 
EKKA O E 


pawdicki 


| 
| No 


ina 96200 WIOSGÓNY. 


metryki i świadectw z do-| sztuje 4 złr. w. a. Przy zakupnie naraz 


10 korey dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia Lskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. 1155 


„AU LOUVRE 


Lwów, plac Kapitulny I 3. 


Największy w guście francu- wód 
skim ursądzony skła i towarów 
na całą Galicję 


Sezon 1891, 


Znane najtańsze źródło 


zakupna. 
Naj większy skład „est zarówno 
w pari-rze, jakoteż na L łęg: 
piątrze podzielony ua wiele = 
oddziałow. 


ki 


> pra 
O 


a T + a G Wiedeński magazyn towarów modnych. * 


Drobne ogłoszenia. 


Oddział I. dla koronek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i koronek do bie- 


lizny, kapeiaszy damskich i dziecięcych, 


bortów, pasmanterji, tulów, welonów, | IB 


towarów jedwabnych i aks.mitnych, przyborów krawieckich i modniarskich. 


Oddział il. Wyroby pończoszkowe ala dam, panienek i dzieci w jedwabiu, 4 


wełnie i fil d'ecosse, gorsety i fartuszki dla dam i dzieci. 


i Odd.iał III. Kr.wety męskie, skarpetki, bielizaa męska, kołnierze i man-| KS 
kiety, p:rasole angielskie, laski, chustki kieszonkowe, szelki i rękawiczki. 
e, szwedzkie i ang:el- 


„ Oddział IV. Rękawiczki damskie skórkowe duński 
skie, jakoteż rękawiczki J dwabne, wełniane 1 niciane. 


Oddział V. Wa bla ze czarne i kolorowe ua bale i wieczory, oraz wielki : 


wybór japońszich przedmiotow zbytkowych i dekuracyjnych. 
Oddziuł VI Farasole i parasolki En tout Cas zł. 250 i więcej. 


Oudz ut VII. Stamki trykvtowe i Jersey dla dam po zł. 1-90, 250, 350 


1 wyżej, Wielst wybor bluz ds prauii, % satyny i jed wabiu. 


Oddział VIII. Sukienki dziecinne, płaszczyki, paltociki i fartuszki. 

= W oddzie e tym znajdują się wielkie dywany ralonowe od 
4. 675 1 wzżej, Dywaniki Mattingowe do pokojów dziecięcych i jadaini od zł. 
273 i wyżej. Dywsuy przed łóżwa po zł. 175. Onodniki po 20, 30, 45 et do 3 zł. 


Oddzinł LA. 


a metr i »yż-j. 


Oddział X Tu są portjery po zł, 1770 do 289). Firanki Tunis po zł. 3:30, 
Wielki wybór 


jakość Ima 3 15. Maroco 425. Bagdad po 525 Trapezunt 576. 
dężkieh portjer Kirusu i dagestańskich i materji na meblo. 


Biał- odyasowane firauki koronkowe, cate okno 1-45, 1-75, 1-90, 259 po 50 zł 
Odd int XI. Największy wybór modoych kap na łóża i stoły od zł. 2-50 


Krochmalarnie 
najnowszego systemu wraz z planami 
l kosztorysami podłvg systemu 
W. H. UHLANDA 
dostarcza jedyni na Galicje 
upoważuiona 

do sprzedania 1354 
w Budapeszcie, od lat 16-tu trudniący 
się przeważnie wysyłkami do kraju towa- 
rów i produktów węgierrkch oraz 
i południowych, jedynie z powodu sła- 


fabryka machin 
beści i stosunków familijnych, zamierza 


pod firra: 
oddać tenże w ręce rodaka ; obrót roczny 


L. Zieleniewski 


Kraków. 1362 
8—12.000 zł. Bliższe szczegóły udziela: 


T. Gurowicz, Kiralyutcza 31. 


Eo ód 
Najwyboruiejsze 


Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbioreów za naj- 
lepsze uznane zostały ', kilo mięsza- 
nyeh zł, 1*z0. 
s kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych zł. 150. 
'|, kilo Czekolady doskonałej 
po 8U, 90 ct. i wyżej. 
ij, kilo Karmelków mięsznan. 
75 ct. 
połeca 1319 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


terścionki zaręczynowe, 
obr:czki Ślubne, , 
kompletne wyprawy weselne, 


oraz wszalkie 


biżuterje ze złota i srebra 
poleca po najpraystępniejszych cenach 


Najnowsze powieści 


W. Hr. Łosia | 


świeżo wyszłe w oddzielnych odbitkach 
Jędrzek w | tomie. 
Linoskoczka 2 tom; 


są do nabycia we wszystkich znacznie; - 
szych księgarniach. 


Skład główny w krięx rni 


G. CENTNERSZWERA 


Warszawa, Marszałkowska "47, 


| EMO E M 


$ 
Wody mineralne naturalne. 


Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
Grande-Grllle. Choroby lymfatyczne or 

ganów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc. 

Hopital. Choroby oerzanów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, npośledzone tre- 
wienie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, żwi 
ru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betes) wydzielania białka w moczu. 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwirn w moczu, dna, cukrzycy i biał 
ka w moczu. 


Żądać należy aby nazwisko źródła 
znajdowało się na kapslach. 


Dostać można we Lwowie w apt ca 
p. K. Mikolascha, E. Mendroshowicza 
Goldhauma i Wewiórskiepo. "2 


Do Masezym 


A LA VILLE DE PARIS 
L*ów, plac Halicki 2, 


1 
3 


~a 


nadeszły 


woso 


Gabryel Stark. 


553 


pm EE WERE W ONCE c. 4 : z 
i Gdonwiedsislay sa relstję Adaw Krajewsti. 


j 
$ 
} 


nmrs 


wyjdzie dwutomowe 


grafem pierwszego jej wydan'a; 


i wyżej Kompletne gatuiiury gubelinowe składaiące się s 2 kip 
stół 960 do ŻU z. Wsch duw kapy szuelowe I. wielkość t «5. LI, 290. II. &5u 
Prócz tego wielki wytór flanelowy:h i myśliws ich koejw. koce na łóżku 


qaa łóżka i 1 na 


i konie. St k:ow. ne .ołdry wełuiane, watowane, »tłasowe pikow» i ordobue | 
Zawówienia z prowiucj, załatwia się za pobraniem jas najs umienniej. 


Usobny oddzi ł dli wysełki. 
Magazyn „AU 


Cenvisi gratis i franco. 


LOUVRE” we Lwowie, plac Kapitulny I. 5. 
Właściciel: E. M. BERNFELD z Wiednia. 


|. Losy na raty. | 


Za złożeniem 1 ratiy ua nabywca zupełne jedyne prawo gry. 
Prospektą na żądanie gratis i franco, 
| go Do ciągnienia I. i 15. Maja TĘ 


Włoskie losy Czerw. Krzyża głowna wygrana 15.000 lirów. 


Nerbskie l sy państw. (tytoniowe) gł wyzr. 
| oba losy w 14 ratach miesięcznych jo 2 zł. 


Kwiiv poborowe na 3 losy tow. kredyt. ziemisk. 
I. Enisja. Główn» v ygrana 45,000 w 18 ratach miesięcznych pe 2 zł. 


250.000 fr. 


WA | 
MŁ) 


Listy eiągnień po każdem ciąguieniu graiis i franco. 


Dom Bankowy N. BENEDICT, Wien, |, Lugeck 3. 


M ARYACELSKIE 
iigułki p'zeczyszczajace 
(pilułae laxantes niariaz.) 


Wolne od szkadliwych skład ihów, 
przyjemny pomocniczy środek przy niere- 
zul rnym stølen, zatwardzeniu I zind wyni- 
ktych doiczliwosciach eanga daje rękojmię 


wieka wzięlość, rozliczne używanie, jak 

rownież w elostr rue lekar kie retępty 

Bezsośreonie i łagodne działame bez boleśc! 

1 rżnięcia w brzuchu. Prawdziwość stwierdza pauoczna marka achranna 
Cena pudełka Z0 cent., zwój «6 pudsiek i zir. Z poprzedni» 


wysyłką należytości kosztuje wrażez bhczplatuą przesyłką zwój 
sr. 1.20, 2 zwoje złr 2.20. 3 zwoje ztr. 3.206. 
Aptekarz C. IIRA DY. Kromivryz (Murawa), 
Składniki % wyinienione. 
Do nabycia w aptekach. 


MAGAZYN 


w Krakowie ul. Grodzka I. 13. 


wiosennych i letnich 
poleca : 


Materje na suknie. wełniane. bawełniane i 
Materie na okrycia i płaszcze, Gotowe zarzutki, 


ki, dyw: ny. l 
czniki, chustki do nosa, p ńczochy, skarpetki i t. p. 
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowana. 


Henryka Schwarza 
otrzymawszy Wielki Wybór RNwvwości 


jedwabne, 
pla- 
szcze. żakiety. bluzki. Chustki, pledy, kołdry, kapy, firan- 
Plótna, szyrtyngi. bieliznę stolową, rę- 


Nakładem K. Bartoszewicza w Krakowie, 


„dzieło ilustrowane p. t: 


KSIEGA PAMIĄTKOWA. 
gamoj roczmcy nstanowienia Konsiytncji trzeciego Maia. 


Księga pamiątkowa składać się będzie z dwóch części: 
Część pierwsza zawierać będzie: a) ustawę 3. maja z auto- 


b) dzieje ustanowienia konstytucji przez 


Hugon: Kołątaja, uważanego za głównego jej autera ; ©) opis sesji sej- 
mowej podlng Wegnera i mów, zebranych przez Siarczyńskieg ; d) zdania 


o konstytucji, papieża, 


monarchów i najpierwszych ówczesnych 


mężów 


stanu i myśliceli; e) przedruki rzidkich broszur politycznych tvczących 
się konstytucji; fj wyjątki ze współczesnych pamietników ; g) opowiadania 
naocznych świadków przebiegu sesji 3. maja; 1) sprawozdania | im ówcze- 


snych; i) opisy r:d'snych obchodów w całym kraju 


po uchwaleniu kon- 


stytucji (* rękopisów); k) korespondencje Stanisława Augusta z Katarzy- 


n}: 1) zbiór listów najwybirniejszych działaczy (z rękopisów); 


m) zbiór 


utworów peetycznych, na cześć konstytucji nap si ych (po części z ręko- 
visów); n) satyry, zagadki itp., ceharakteryzn '4ce epoką i główvych dzia 


łaczy konstytucji (z rękopisów). 


Część druga poświęcona zostanie szezegółowemu opisowi ob- 
chodn jubileuszowego w Galicji i Poznańskiem oraz zagranicą. Prócz te- 
zo obejmie ona wszystkie wybitniejsze poezje. artykuły historyczne, lite- 


rackie i pablicystyczne, 


jakie pojawią się na obchód tego wiekopomnego 


f.ktu dziejów naszych. Ta część druga dzieła stanie się dokumentem 
uczuć ogółu dla pamięci wielkiej idei, uśv ięconej uchwaleniem ustawy 


3. maja. 


księga pamiątkowa zawierać będzie prócz tego koła 40 rycin i 
autografów, jako to: portrety głównych działaczy, miejscowości Warszawy. 
połaczone tradycją z uchwaleniem konstytucji, widok sali sejmowej, kopje 
ze współczesnych obrazów, przedstawiających cbrady sejmu i przysięgę na 


konstytucję, 


kopje nadzwyczaj rzadkich ryc'n okolicznościowych i alego- 


ycznych, podobizny druków itd. — wszystk» wykonane w najpierwszych 


zak'adach reprodukcyjnych. 


część druga dnia 20. maja. 


Część pierwsza Księgi pamiątkowej wyjdzie d. 30. kwietnia 


Prenumerata na całe dzieło wynosi 3 zt., 


z przesyłką pocztową 3 zt. 
składać można tylko do dnia 20. kw 


50 ct. Prenumeratę 
ietnia 


Po wyjściu cena dzieła wynosić będzie 6 zt. 


Prenumeratę przyjmuje wyłącznie księgarnia K. Bartoszewicz: 
1314 


w Krakowie, (ul. Szewska 15). 


Panie z bryki ereet skei. 


7 Drukarni „Dzieanika Polskiego“, pod zarządem Fran. is 


Czysto lniane dreliszki z 
liberyjne. Segel- 
tuch. Płócienka. Zefiry i 
Oksforty od 30 et. do 
50 et. za metr. 


Dyma. 


liznę 


ścią. 


IELKI SKŁAD 


IE 
SKIE 


liczba 5, 


we Lwo 
przy ulicy Akademicki 


Pizyjm ję naprawy wchodzące w zakres sztuk 
gwarancją lako svecjalista, pracujac przez 15 
up. W. (ratińs rego i u p. J. Krisego, w ol 
rzędne miejsce Polecam się przeto Szanowi 8 

jakoteź 1 zamiejscww: J. 


pracowniach zajmują: 


Główny skład 1344 a 


wielizny wełnianej 


systemu Dra J qegera 


W Magazynie Schayarow ge Lwowie. 


Ceny oryginalne fa 


Wielki wybór krajowych | [Z — = 
płócien wszelkiego rodza- 5 Z Najtańsza i 
ju surowych i apietowa- eg 
nych. E Ę 
Ceny bardzo umiarko- E = cieravi:. Ręczniki 
wane. EJ = kle, Sciereczki i t. p 


i 


A 


e E mig — 
l najlepsza 
bielizną stołowa. Chnstki 
do nosa, Ręczniki do na- 
zwy- i 
j 
a 


Py SAT 3 F — 
j Centralny Skład Płócien Korczyńskich 
| Pierwszego Galic. Towarzystwa dla kraj. przem. tkackiego. 

ï wów. plac Marjackii 1, „Pod Prządka:*. 

„————— AH 


Zamówienia na wypra- 
wy, oraz na wszelką bis- 
męską i damską, ; 
przyjmuje się i wykonu- 
Je z wszelką staranno- 


) 
ka 
+. 


s 


gacmistrzowskiej, wykonują. pod 
u pierwszo: zędnyen firm, jakrto; 
vie ™ 
T. Publicznosci tak miejscowe jy 


5234 


wra Aaka o korter A. 
ELAO ER a EE ek A ms 
$ ULKI BLANA r 
8 piG Rpą $ 
3 ZELiJ 
NA JODZIE CELSZA WMIEZM 
Q rur-tozk 
Aprańawana przez Akadamią mady yż 
9 adoptowane przez Formularz oficialny ż (i) 
ə cionawane przez radą Medycz.ę w 
© 1583 Posiadające równocześnie własności © 
W pigułki te ukutknję wyłącznie we wszys radzajach 18546 a 
obarób, które wywoluje zarodek skrafuliczny (puchlinyślijitkanie kanałów, hunory, G2 
o atc.,) siebości, przeciw którym zwykła żolazo jest zupe ezskutaoznar : * Cito- $ 
© zozix (bladaczce), w Lzuconnutz (biały AMENORRHÉN (zatrsy- E. 
mania zupełna lub czgieiowa regularności, w SUCHOTA w SYFILIS ORGANICZNEJ, Q 
e etc. Catataoznia podaję one lakarsom srodek terapeu y, nadzwyczaj silny do 
@ podżywiania organismu I do wsmęariania konst “ycb, slabych iub © 
osłabionych, e 
©  N.-B.-- Jod niaczystego jub zepsutego żelasa, jø: é 


stwam niepewnsm, rozdrzaźniając”a m. Jako dowód 

autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCA... 

należy, naszą pieczęć na grabraa i podpis natznininiejs»* 

u spodu zielonej etykiety. 

Aptekars w Paryżu, RUE BONAPAR] 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERATW. 


RRZAACOAGSGEGEC 


w 


% 
32008888 


Nowa interesująca i 
roz'awiająca starszego 1 młodszego, jest moją 
sprzedaż wystawiona ząbawka, 


raż 


turze). 


papierowej i 
pieru wyrobione, 
kich reguł sztuki z 
sobie lepiej wyobra 
mogąca być w ruch 
przygotowań nawet przez małe dziecie, z rzylęt 
sukcesem i pre miowana medalami na wystawach 
krótki czas. 


Zabawka ta jest leka, 


Ma Paa 8 


2 
o 
a 
a 
a 
Q 
ə 


20 


pie: wazy na 
1313 


ludzi na Świecie 


silnie i trwale z masy 

z prasowancgo pa- q 
ą się podług wszel- 
niczej, jak nie można 


'rawioną bez żadnych 
szędzie z ogromnyu 
przedaż iylku 


Cena za parę 60,80,90 ct, lepsze 4 masy papjo”ej | rł, najlepsze 


czysty papier prasowany zł. 1'40 i 150, większe 2 z 
A. RISSWANN, ulica HK 


RAMIE A 


Lwów, Rynek liczi $. 
Rok założenia 1341. 


o bei 


Materie Jenie rajtot 
po bardzo przystępnych cekeh. 


r _Kattners. 


dół 


0 


Lozsyłka za markami 


